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Uguda ba Węgrzech.
(Telefonem od naszego korespondenta.')

Hr. Knue.t w Wiednia. — Konferencye z hr. 
StUrtjkhięm. — Żądania opozyeyi węgierskiej.

Wojskowa procedura karna

'Wiedeń. (T c ! w ł.ji Hr. Khuen. który, jak 
wkdumo, bawi od niedzieli w Wiednia, celem 
wyjaśnienia sytuącyi politycznej na Węgrzech, 
prawdopodobnie zostanie tu tak długo, aż nie u* 
kończą się zupełnie pertraktacye z miarodajnymi 
czynnikami zarządu wojskowego i rządu austrya- 
ckiego.

Wczoraj hr. Khuen odbył trzygodzinną kón- 
fwenfcyę z hr. Stnrgkhiem i dwugodzinna z g.*n. 
Ąoifeńmugierri. Na razie nie możnu jeszcze nic 
stanowczego ó wyniku tych honfurencyi opowie­
dzieć, ale zdaje się, że dotychczas sprawa stoi 
raeaej k o r z y s t n i e  i że na konferencyąęh 
tych sformułuje się ostatecznie za zgodą opu 
rządów maximum koncćsyi, które hr. Khuen hę- 
dzie mógł zaofiarou ać opczycyi.

£e o spełnieniu wszystkich życzeń Kossu­
th o wców, dotyczących koncesyi w dziedzinie woj­
skowej niema mew*’, to nie ulega wątpliwości. 
Tali np. trudno przypuścić, aby rząd austryacki 
zgodztł się na proponowaną zmianę paragra.u 13 
obecnego przedłożenia wojskowego, który przy­
znaje cesarzowi prawo powołania ' w czasie po­
koju pierwszego rocznika rezerwy.

Natomiast zdaje się, ż e w  k w e s t y  a c h  
P r a w ń j c z y c h i p r a w n o-p «, ń s t w o w y c h 
ż ą d a n i a  o p o z y o y i b ę d ą  u w z g l e d r  i u- 
n e. Największe trudności wyłaniają się w spra­
wie j ę z y k o w e j  w dziedzinie w o j s k o w e j  
p r o c e d u r y  k a r n e j .  Która już sv egó czasu 
stanowiła przedmiot bardzo zaciętego sporu mię­
dzy dbóma rządami. Węgrzy życzą sobie, aby 
sprawę tę wyeliminowano z przedłożenia o pro­
cedurze kernej i aby załatwiono ją później w 
drodze osobnego rozporządzenia cesarskiego.

Pewnem jest tylko, że pertraktacje z uu- 
stryąękim premierem i ministrem wojny będą 
kontynuowane. Czy przyjdzie również .do wspól­
nej rady ministeryalnej, w której wzięliby udział 
obaj ministrowie obrony krajowj, jeszcze dolych- 
czas nie jest zadecydowane. N ie wiadomo też na 
razie, jak długo rokowania między oboma rząda­
mi będą trwa-y. W każdym razie hr. Khuen zo­
stanie tu tak długo, aż się sprawa nie wyjaśni 
zupełnie. Wobec tego nie jest- wykluczone, że 
ewentualny pobyt jego w Wiedniu potrwa jeszcze 
kilka dni.

Węgierska Izba posłów ze względu na to 
odroczy w środę ponownie swe obracw do sobo­
ty, lub nawet do ooniedziałku.

Jak donoszą z" Budapesztu, w tamtejszych 
kolach politycznych nastrój jest i nadal dość po­
myślny. Podkreślają, że dotychczas nie zaszedł 
żaden fakt, któryby mógł zniweczyć nadzieje po­
kojowego załatwienia przesilenia parlamentarnego.

Budapeszt. (Te ł. -vł.) Wczoraj w południe 
odbyły się I j L w  mieszkaniu Franciszka Kossu-

Juliysza Justha prywatne dzo ważne rokowania, które ewentualnie za kilka
tygodni wy dadzą b d r d z o  d o n i o s ł y  r c z u I- 
t a t p o l i t y c z n y .  Idzie tu najwidoczniej o

tira, jak w mkszkanju 
konferćncyc; partyjne. Na konferencji Kossu 
thowców przeważał nastrój ugodowy, Justhowcy
zaś zajęli stanowisko zarezerwowane. Oświadczyli; niemiecko'angielskie porozumienie.
bowiem, że zawarcie ugody da się uskutecznić 
tylko przy pewnych gwarancjach ze strony rzą­
du, że dotrzyma swych przyrzeczeń.

Zdrów;*'* cesarza.
W iedeń, (Tek  wlJ) Wczorajsza rada mar- 

j szalkowska (Marschallsratł w Sćnónbninnie trwała 
,3 godziny. Wszystkie osobistości, które wzięły 
j udział w naradach, oświadczają że cesarz znako- 
i micie wygląda i mźęz cały czas z największą 
j uwagą bre»ł udział w dyskusyi. Cesarz był w bar­
dzo dobiym humorze.

Dziś o godzinie 10 rano ciąg dalszy obrad, 
które też dziś zapewn zostaną ukończone.

d r a b ią

V fi«deń . (Tel.

Aehremhal.

f.onuyn. (Tel. wi.) Dziś cały szereg gazet 
angielskich zajmuje się kwestyą angielsko-nie- 
mi:;ckiego porozumienia, przyczern wpada powsze­
chnie w oko ton ugodowy. „Daily Mali* podkre­
śla między innemi, że cesarz Wilhelm życzy so­
bie bardzo tego porozumienia.

Wybory v: Bawaryi.
Porażka centrowców.

Monachium, (Te l. w ł.) Ostateczny rezultat 
wczorajszych wyborów do sejmu bawarskiego 
przedstawia się następująco:

Ccnłrim  posiada 87 mandatów, konserwa­
tyści i Związek rolników (Bund der Landwirte), 
którzy, ząwste glosują z centrum, 7, liberali 

j socyaliic przeszło 30, bawarski Związek chło­
pów przeszło 4. Centrum, traci 13 mandatów, 
zyskuje 2, liberali tracą 2, zyskują 13, socyali- 
ści nie tracą żadnego, zyskują 9, bawarski Zwią­
zek cnłopów trąci. 2, zyskuje 3, Związek rolni­
ków traci 12, zyskuje 2.

W dotychczasowym Sejmie mieli liberali 
134, socyaliści 2 h  centrum 9£, konserwatyści 
wraz z rftniejszemi grupami konserwetywnemi 19. 
Obecnie centrum jako takie, posiada tylko małą 
większość w Sejmie bawarskim, mianowicie wię­
kszość 5 głosów.

wł.) W  stanic zdrowia hr.
Aehienthala nie zaszła żadną zmiana. Decyzya 
co do terminu wyjazdu jeszcze nie zapadłe, wia­
domo tylko że projektowany jest pobyt albo w 
Badanie kołu Wiednia albo też w  Gries koło 
Bożen.

Zbliżenie Austro-Węgier do Rosyi.
Wiedeń. (Tek  w ł.) Wizyta W. ks. Andrzeja 

Włodzimierzowiczą u dworu wiedeńskiego wywo- j 
jłała tu bardzo korzystne wrażenie. |
t Dzienniki poświęcają dziś tej sprawie artv-j
kuły, w których wskazują ną to, że od r. 12081 N .
nie zjawił się .w Wiedniu żadan W. książę rosvi-1 . (J®*- wł.y. Z  powodu rózniu zda-

j ski i że car, jadać swego częnu do Rcconigi w ! n*a» J4kie jachodzą m ir izy  młodoi adykałami a
szerokim kole objechał terytoryum austry«ćhie. t nąeyonslisUmi i P&atęppuymi, sytuacya stała się
W każdym razie wizyta ta jest dowoa ;m pole­
pszenia się stosunków między oboma mocar­
stwami.

W. ks. Andrzej, bawiąc w Sofii, zapytał u

Przesilenie w Serbii.

tak niekorzystną, że w kołach młódoradykafów 
powstał plan utworzenia jednolitego gabinetu pod 
kierownictwem Stojanowicza, przyczem wskazują 
na to. żę stąrorądykeli wskutek odrzuceniu pro- 

dworu wiedeńskiego, czy wolno mu złożyć uśza- pozycyi wzięcia udziału w gąbmocie ho jlicyjnym, 
nowanie cesarzowi Franciszkowi Jgzefpwi i czy sam  ̂ wykluczyli i nic cotrzjHTtali swych obo-
wizyta jego pędzie chętnie widziana, na co od­
powiedziano mu, że cesarz z przyjemnością go 
przyjmie. Wobec fego zdecydował się W. książę

wiązków wohęc króla.
Zresztą już w roku 1905 stronnictwo mlo- 

| doradykalne samo przeprowadziło wybory i uzy-
j wracać cło Petersburga na. Wiedeń. Oficyalnie j s^a^° wówczas małą większość, 
(jest ta wjzyts tylko aktem kurtoazyi, ale nie ułe- 
jga wątpliwości, że posiada ona także doniosłe 
znaczenie polityczne.

Odznaczenia.

Abdul Hamid chory. 
Konstantynopol. (T B K .) B. sułtan Abdul

W iedeń. (T B K .) Cesarz nadał radcy budo-
i wnlctwa w państwowej służbie birdowniczej w 
1 Galicyi, Michałowi Gabryelowi Niewiadomskiemu,; 
, krzvż kawalerski orderu Franciszka Józefa.

i Hamid jest od kilku dr.i cierpiący; zariewniają. 
jednak, że niema powodu do obaw.

Sprawy zagraniczne.
Porozumienie angielsBe niemieckie.

Berlin. (Tel. w ł.) „Yossisch© Ztg" donosi! żolmerzy’. 
j na podstawie informacyi autentycznych, że m ię ': >
jdzy Berlinem a Londynem toczą się obecnie bar-i

Bitwa nad rzeKą Jalu.
Pekin. (T B K .) Oddział powstańców, który 

I wylądował koło ujścia rzeki Jalu, pobił wojsko 
cesarskie, wysłane z Mukdenu. Poległo 20 po- 

i wstańców, 80 żołnierzy z wojska cesarskiego, 
j Powstańcy zadah też klęskę osłabionej skutkiem 
zbiegostwa armii wicekróla hwantunu i Kwansi. 
W tej walce poległo po stronie pobitych 100
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Relacya turecKa o lilęsce Włochów.
Konstantynopol (Tel. w l).  Enver-bej do- 

niósł do ministerstwa wojny, żę turecko-arabsKie 
wojska wczoraj w nocy w Benghasi i w Demie 
napadały trzy razy na oddziały włoskie. Włosi 
stracił; 100 lodzi, po stronie tureckiej padło 30, 
h <10 jest ranionych.

Geii. Caneta w Rzymie.
Rzyr.i. (T e l. w ł.) Generał Caneva dziś przy­

bywa do Rzymu. Niektórzy twierdzą, że Caneve 
zoltał powołany ad audisndun, verbum, a to rze­
komo dlatego, bo koła miarodajne nie są zado­
wolone ze sposobu prowadzenia wojny przez Ca- 
nevę. Natomiast w kołach poinformowanych twier­
dzą, że pogłoska ta jest zupełnie bezpodstawna 
i że Cancva cieszy się i nadal zaufaniem rządu. 
Do Rzymu przybywa jedynie dlatego, bo mini­
ster wcjny i szef sztabu generalnego chcą odbyć 
z nirr. osobiste konferencye co do dabzegc pla­
nu działania.

Prócz tego Caneva ma także zdać sprawę 
królowi. Prawdopodobnie za 8 dni wróci generał 
znów na plac boju.

Parl&menl włosKi.
fttym . (Te l. wł.) Rząd przedłoży Izbie która 

zbiera się 22 bm. natychmiast do zatwierdzenia 
królewskie lozpot sądzenie z 8 listopada ubie­
głego roku, ogłaszające aneksyę Trypolitanii.

KontliKt włosKtń francusKi.
Rzym. (TB K ). Agencya Slefaniego donosi : 

Nieprawdziwe są wiadomości dzienników pary­
skich, jakoby włoskie okręty zaatakowały teren 
robót kolejowych w Raz Kedib i wyznaczyły pię­
ciodniowy termin do zupełnego wstrzymania tych 
robót, jakoby wreszcie skonfissowały barkę, bę­
dącą własnością tego przedsiębiorstwa kolejowe­
go. Przeciwnie dano temu okrętowi do wyboru 
pozostanie lub odpłynięcie do dni 5. Towarzystwo 
kolejowe zarządziło, aby okręt odpłynął.

' Rzym. (TBK )- R ząd włoski pozwolił okrę­
towi Towarzystwa Messagero Marltime przepłynąć 
.przez linię blokady w Hodeidzie, skąd okręt ten 
zabrać ma 26 Francuzów.

ttubihzacya turecka nad granicą 
rerslą*

Petersburg. (T e l. w ł.) Z  Ty lisu donoszą, 
że Turcya rzekomo zmobilizowała 3 korpusy 
arrriii celem wysłania ich do Persy i. W południo­
wych prowincyach persKah zapanowała żywa agi- 
tacya celem zbliżenia się do Turcyi, jakoteż co 
lem wywołania powstania przeciw polityce per­
skiej Rosyi i Anglii.

PoźyczKa p&rtHa.
Londyil. (T e l. wł.). Przedstawiciele Anglii 

i Ro3yi odbywają obecnie konferencye, na któ­
rych ma być omawiane zaciągnięcie planowanej 
35-miHonowej pożyczki perskiej.

Dymisya gabinetu bawarskiego.
Monachium (Te l. wł.). Wczoraj wieczorem 

podał się gabinet, w wykonywaniu swego posta­
nowienia do dymisyi. Zdaje się, że znów hr. Po- 
dlw ils obejmie ster rządów i że z wyjątkiem 
Ptaffa i Erauendortera skład gabinetu pozostanie 
niezmieniony.

Z caratu.
Drugi jsroess hr* SoniKiera.

Wdrażawa. (TB K .), W procesie Ronikiera 
rozpoczęło się przesłuchanie świadków. Właść. 
dóbr Gutowska zeznała, że jechała z Ronikierein 
w nocy przed zbrodnią w pociągu kolejek--y:,i w 
kierunku z Lublina do Warszaw

SEJM.
Granica dotyclsczasowyeh 

ustępstw Rusinów.
Jak już donosiliśmy, „D iło* wczorajsze przy­

niosło zaprzeczenie tych punklacyi ugodowych, 
które dostały cię do wiadomości publicznej w u- 
biegłą sobotę za pośrednictwem prasy polskiej i 
niemieckiej. Organ Narodnego Komitetu ukraiń­
skiego, wychodząc od ogłoszonego w „Gaz. Lw, 
progiąmu pośredniczącego namiestnika, stwierdza, 
że program ten podany został do wiadomości Ru­
sinów jeszcze 25 z. m., na co prezydyum Klubu 
ukraińskiego oświadczyło, że nie może przyjąć 
‘zó 4 proc mandatów, żądania swe może zmody­
fikować do 31 proc. ale pod warunkiem, że będą 
one zabezpieczone systemem jednomandatowych 
okręgów; że żąda 3 członków Wydziału krajowe­
go na 8 ; nie zgadza się na zniżenie kwalifiko­
wanej większości potrzebnej do zmiany krajowe­
go statutu i nie godzi się na rozszerzenie krajo* 
wej autonomii. Polacy na konferencyi dnia na­
stępnego odstąpili od zamiaru zniżania kwalifiko­
wanej większości, ora? zgodzili się na 7 członków 
Wydz. kraj., w tem ’2 Rusinów. Reszta punktów 
pozostała do rozstrzygnięcia.

Otóż jak nas informują ze strony ruskiej 
na konferencyi 2 bm. namiestnik ofiarował się 
dalej pośredniczyć w sprawie tych spornych pun­
któw w kierunku :

1) by Polacy podwyższyli procent ruskich 
mandatów, 2) by ustanowiono jednomandatowe 
okręgi ale pod warunkiem, że Rusini zgodzą się 
na ustalenie kompetencyi Sejmu w stylizacyi rzą­
du oraz na zatrzymanie ordynacyi wyborczej do 
,ad gminnych i powiatowych z tym dodatkiem, 
że w razie złączenia obszarów dworskich z gmi­
ną, tym pierwszym zastrzeżone zostanie p awo 
wykonywania policyi gminnej.

Wobec tego doniesienia pism polskich o 
zgodzie Rusinów na ustalenie kompetencyi Sej 
mu w kierunku autonomii oraz na ordynacyę 
gminną i powiatową, byłyby przedwczesne, gdyż 
w sobotę jeszcze lak sprawa nie stała. Niepraw­
dą też jest, jakoby Rusini opuścili ze swych żą 
dań co do procentu dalsży procent do 30 prc. 
Granicą osiągniętą pod tym względem jest pro­
cent oznaczony w ultimatum w r. 1910 tj. 31 prc. 
i to pod warunkiem zupełnego Ich zabezpieczenia.

Co do Rad gminnych i powiatowyah oświad­
czają Rusini, że sprawa ta niema niczego wspól­
nego z reformą wyborczą i będzie mogła być 
rozważana po załatwieniu reformy wyborczej 
przez przyszły Sejm. Nie chcą się także zgudzić 
na skodyfikowanie w krajowym statucie obecnej 
autonomii kraju, t. j. zastrzeżonej w zmienionym 
niedawno §  12 ust. zasad, państwowej, oznacza­
łoby to bowiem, że kampeteneya parlamentu by­
łaby raz na zawsze z tych spraw usunięta. —  
Rusini chcą autonomii, ale dopiero wówczas, gdy 
będą zupełnie „równouprawnieni n.

Tak sprawa stała podobno w sobotę. Mimo 
tego zaprzeczenia możerny na podstawie infór- 
macyi relacye nasze sobotnie podtrzymać o 
tyle, że poszczególne ustępstwa tak jednej jak i 
drugiej strony są fakultatywne i uzależnione od 
dojścia do skutku całej ugody we wszystkich 
punktach.

Konlereatya w sprawie emigracyi.
Korzystając ze swej obecności na naradach 

Sejmu zwołał minister Długosz nti wczoraj gro­
no posłów dó Rauy państwa i na Sejm do gmu- 
chu sejmowego, celem omówienia kilku spraw, 
pozostających w związku z nowym projektem u- 
stawy emigracyjnej. Broi i w naradzie udział pod 
przewodnictwem ministra Długosza, któremu to­
warzyszył radca Twardowski z ministerstwa dla 
Galicy i, posłowie: Adam, Bojko, Dąmbski, Ger­
man, Halban, Halier, IJupka, hr. Lasocki, hr, 
Skarbek, Wróbel, profesorowie t Pazdro i Siemi­
radzki, dr Caro, dr. Benls i dyrektor Okołówicz.

Wszyscy uczestnicy brali udział w żywej 
dyskusyi, która trwała cały dzień i była poświę­
cona zasadniczym sprawom co do ustawow ego 
uregulowania wycnodśtwa. organizacyl władz emi­
gracyjnych w kraju i w Wiedniu, jakoteż konsu- 
któw.

„Gozetó Wieczorna* z dnia 6. lutego 1912. _ Nr. 515.

Należy się spodziewać, że przy odpowle- 
dniem poparciu Koła polskiego, żywotna kwestya 
emigracyi naszej ludności, kwestya równie donio­
sła ze stanowiska gospodarczego juk narodowego, 
znajdzie w bliższej przyszłości pewne unormo­
wanie i że przynajmniej najgorszym nadużyciom 
będzie można zapobiedz.

Depesze „ERonomisty“ .
Z giełdy.

Wiedeń. (Te l. wł.) Na dzisiejszej giełdzie 
przedpołudniowej przy żywych obradach zapano­
wała tendeneya silna. Największym zaintereso­
waniem cieszyły się kredyty i koleje państwowe. 
Także walory żelazne poszły w górę, tylko „Sko ­
da" były zaniedbane.

O godzinie 10'45 notowały: Kredyty 660'5i>, 
węgierskie kredyty 864'50. Landerbank 554'59, 
Uniortbank 631, koi. państw. 741'50, Alpiny 911, 
Skoda 737.

Z rya&u naftowego.
Wiedeń. (Teł. wł.) Z  Nowego Jorku dono­

szą: Standard Oil Company of Indiana, jedno z 
dawniejszych przedsiębiorstw Standard Oil Comp. 
wniosło na podwyższenie kapitału akcyjnego, 
obecnie wynoszącego 1 milion dolarów na 35 
milionów doi. Rozdział tego znacznego podwyż­
szenia na akcye jest bardzo prawdopodobny. 
Kurs Chares, który dotychczas wynosił 1500 doi. 
dziś poszedł w górę na 3800. 4000 i 4500 doi.

Również podwyższenie kapitału akcyjnego 
Vacuum Oil Comp. z 2 i pół milionów na 15 mi­
lionów doj. jest planowane na czas najbliższy.

tesgrafiCBiis kursy porannej glełay 
wlECenskisl.

W ie ś e ń , Jtiia 6. lu tego 1912. Dziś o godzinie 
10'30 prae-.i południem notowano: Matki niemieckie 117'65, 
Kenta majowa 9  "80 Węgiersku renta koronowa 90*10, 
Akcye kredvipwc 650-50, Kredytowe \v,dg. o64*50 — '— , Au- 
gtobanku 3i6*50, Unlontanfe 632'— , Caukvereui 543*25, 
Laenderbank 553*75. — , Kolej państw. 741'— . Lombardy 
110'50. E itieli! — ' — , Febry kr broni 81G'50, Akcye tytoń, 
—'—, Alpiny 911 '— , Kima Muraifyi 7 ^ 4 — Praskie Tow a­
rzystwo żelazne 2325, Losy tureckie 245*75, Ruble 254*30. 
4 proc. Fsty ze.st. Banku hipot. 92*25, 4 i pól proc. listy
znst. Banku hipot. 98*75, 4-proc. gal. p o i. krnj. z 1593 91'75, 
4-proc. limy zast. banku kraj. pjj'80, na listy Tow . k,4d. 
ziem. 91'óU, 5-proc. Renta ros. z r. 19Ó6 Akcye Banku
hipot. — , Gal. Karo. Tow . naft. — *— , 4 i pół proc. Gal. 
Bank ziemski 99'— , Skjda 737'— . Usposobien ie silne.

P& zamknięcia m im ris .
Sensacyjny proces aa tle 

maryawickiem.
Warszawa. (Te l. w ł.) Dziś przed wyższą 

Izbą sądową rozpoczął sfę proces przeciw rzyrn.- 
kat^sądowi konsystoryalnemu. Oskarżeni są :

Ks. C i e p l i ń s k i  obrońca sakramentu mał­
żeństwa oskarżony o to, że przeciw wyrokowi 
biskupa nie protestował i wydał orzeczenie po 
polsku (2 i pół lat rot areszt.).

JE. biskup R u s k i c w i c z  o wydanie wy­
roku o nieważności małżeństwa, zawartego przed 
duchownym maryawickim (grozi mu kara 2 i pół 
lat rot arcsztanckich),

Ks. R ą c z k o  w s k i oskarżony o to, że 
wydając kopię wyroku podał nieprawdziwy mo­
tyw (kara do 5 fal).

Proboszcz ks. P  1 ą s k o w s k i oskarżony 
o danie ślubu osobom, które były już w stanie 
małżeńskim (według ślubu maryawickiego), kara 
do 8 miesięcy,

dalej dwie pary małżonków, dawniej marya- 
witów o ponowne zawarcie ślubu, kara do 3 lat.

Do rozprawy powołano wielu świadków.

Tajemnicze morderst w o-
Kraków. (T e l. wł.) W jednym z drugorzę­

dnych hoteli znaleziono clziś zwłoki 3-lctniej 
dziewczynki, która jak świadczą ślady na szyi 
została zaduszona.

Z  -dziewczynką ową przybyła onegdaj do 
hotelu kobieta, która zameldowała s:ę jako Chra­
powa.

Połicya rozpoczęła poszukiwania za spraw­
czynię, zachodzi podejrzenie, że morderstwa do­
konano no dziecku z chęci zysku.

i
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Sprawa płac 
nauczycieli ludowych.

Lwów, 6. lutego.

Nareszcie ze stery projektów i bezpłodnych 
wymag-ń zaczyna sprawa poprawy plac nauczy­
cieli ludowych przechodzić w oKres urzeczywi­
stnienia.

Zasługa to w pierwszym rzędzie komisyi 
szkolnej sejmowej, która na pierwszem swem po­
siedzeniu zajęła zupełnie zdecydowane stanowi­
sko i jednomyślnie po dłuższej dyskusyi posta­
nowiła natychmiast zajęć się regulacyą płac na­
uczycielskich, a ponieważ ta zależy w pierwszym 
rzędzie od możliwości pokrycia oczekiwanego z 
podwyższenia podatku od spirytusu i spodziewa­
nego udziału kraju, przeto jako termin regulacyi 
definitywnej oznaczyła dzień 1. stycznia 1913. 
Równocześnie więc, aby ulżyć nauczycielom, ugi­
nającym się pod ciężarem drożyzny, już w cza­
sie najbliższym, postanowiła komisya szk. przepro­
wadzić już na r. 1912 polepszenie dochodów na­
uczycielskich w formie dodatku drożyznianego, 
obliczonego procentowo do teraźniejszych płac 
nauczycielskich.

Przy tern procentowem obliczeniu trzymała 
się komisya zasady, że najwyższy procentowy 
dodatek przypaść ma tym nauczycielom, którzy 
mają najniższe pobory.

Referent komisyi, p. Halban przedstawił już 
przed tygodniem swoje wnioski, polegające na 
mozolnych obliczeniach, przeprowadzonych na 
mate-yałach, dostarczonych z całą gotowością 
przez Radę szkolną krajową. Komisya w szeregu 
posiedzeń przedyskutowała dokładnie te wnioski 
i doszła wicszcie do jednomyślnej uchwały,

Pozostawała część druga zaaania, mianowi­
cie pertraktacye z komisyą budżetową, która ma

Oto jest bolesne załamanie rąk nad czło- 
wizkiem dzisiejszym i sąd o nim okrutny i nie­
ubłagany: Na piaskach wznosi się gmach ludz 
kości, skarlałe i kauczukowe są dusze ludzi, 
Chwastami zarośnięte i zielskiem kompromisów: 
z życiem, ze sobą, z kościołem i społeczeństwem.

Jak kameleony, barwę odmieniające, żyją 
ludzie i jak gąsienice, które do otoczenia kolor 
przystosowują, zielore na liściu dębowym, szare 
na grudzie błota. Nie wolno zmieniać swego ja, 
tak, jak nie wolno wstrzymywać potoku w biegu 
—  a jednak dusze żyją na prawach mhnicry...

„A  przecież najgłówniejsza —  mówi Ibsen 
w jednym ze swych listów —  zostać wiernym i 
niezłomnym w stosunku do samego siebie. Nie 
w tern rzecz, aby chcieć tego czy owego, lecz 
by chcieć tego, czego chcieć się musi**.

Brand posłany jest ludzkości, jako odku­
piciel. Idzie ogarniać pożarem i spalać na popiół 
wszystko naokół, aby zacząć budowę od nowa i 
tworzyć ludzi niezłomnych.

Więc idzie przez życje i sieje naokoł ciosy, 
rani i uśmierca bez miłosierdzia siebie i innych.

Brand, oracz, który wszerz i wzdłuż chce 
ludzkość przeorać, choć lemiesz krwią ocieka i 
stopy samemu oraczowi rani.

stanowić o pokryciu tego nadzwyczajnego wy­
datku, pokryciu tern trudniejszem, że budżet 
krajowy tegoroczny kończy się i tak niedoborem 
przeszło trzech milionów koron.

Szły też te pertrcktacye z pewnym oporem, 
czego nikt za złe brać nie może komisyi budże­
towej, zmuszonej zawsze doać o równowagę bud­
żetową. Ostatecznie jednak siła argumentów, 
przedstawionych przez komisyę szkolną i jej prze­
wodniczącego, p. Bandrowskiego —  poparta zre­
sztą nastrojem, wywołanym przez ostatni olbrzy­
mi wiec nauczycielski —  zwyciężyła na całej li­
nii, i oto na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej przyjęto wydatek na polepszenie po­
borów nauczycielskich w wysokości 2 553.000 K, 
czem objęta jest kwota 100.000 K., przeznaczona 
na zasiłek dla gminy miasta Lwowa, celem przy­
znania dodatku drożyfnianego nauczycielom lwow­
skim, opłacanym w całości przez miasto Lwów,

Oto jest pierwszy wydatny rezultat pracy 
tegorocznego sejmu, mimo niekorzystnych wa­
runków uzyskany energią i usilnem staraniem 
dwóch komisyi sejmowych.

Jest to zarazem wstęp do dalszej pracy o ' 
koło stanowczej regulacyi płac nauczycielskich, 
tego koniecznego postulatu całego społeczeństwa, 
dbałego o losy nauczycielstwa, o losy szkoły i 
wychowania, a więc o losy narodu w przyszłości.

Praca ta jest także w pełnym tuku. Refe­
rent komisyi szkolnej p. G e r ma n  przedłożył już 
szczegółowe obliczenia, obejmujące całokształt 
wydatków związanych z tą regulacyą i pracuje 
obecnie nad kodyfikacyą zmian ustaw dotychcza­
sowych. Dostarczył on już członkom komisyi 
szczegółowych wykazów, na których polegają je ­
go projekty. Na razie, aż do ukończenia dysku­
syi, komisya uchwaliła ścisłą poufność.

Z całegu dotychczasowego przebiegu spra­
wy okazuje się przedewszystkiem dobra wola 
wszystkich miarodajnych czynników i gorąca

Niema więcej na świecie kompromisów z 
życiem, ni z ideą, niema półśrodków, niema po- 
łowiczności i niezłomny winien zostać ideał w 
obliczu złej, czy dobrej woli.

Zbrojny jest dc tej walki Brand we wszyst­
ko : w samozaparcie się, wyrzeczenie a cudo­
twórczą moc ma jego nieustraszona wola i po 
trzykroć potrafi się próbom ostać.

Brak mu jedynie —  miłości. Ukochał fana­
tycznie swój ideał, lecz nie zna miłości człowie­
czeństwa, które chce wznosić na wyżyny ideału. 
Brand jest okrutny i bezlitosny, a jego conto ca- 
ritatis jest białą, niezapisaną kartą,

W bogatym skarbcu niezłomnej woli Branda 
niema ani jednej perły uczucia, a wszystkie 
drgnienia serca podporządkował nakazom wszech­
potężnej woli.

Przeto celu nie osiąga, i mówią nawet, że 
zginął...

Ukamienowany przez ludzi na szczyty lodo­
we schronił się i tam śnieżną lawiną zasypany.

A gdy życie kończył, sił ostatkiem rzucił 
niebiosom pytanie:

„Boże odpowiedz mi, czy w godzinie śmier­
ci wystarczy sama wola, by zdobyć choć cząstkę 
zbawienia?*.

chęć załatwienia tej piekącej sprawy. Rłoćz to 
bardzo pocieszająca, bo dawne niechętne dla na­
uczycieli stanowisko pewnej części Sejmu znikło 
już bezpowrotnie

Na szczególną też uwagę i pochwałę zasłu­
guje gotowość, z jaką Sejm spieszy z pcmocą 
patryotycznie ofiarnej gminie miasta Lwowa, by 
nie nakładać na mą ciężarów, przechodzących jej 
możność. Piękny to dowód solidarności narodo­
wej, pomijającej względy klasowe i stanowe dla 
celów ogólnych, wyższych i ważniejszych.

Oby to było myślą nrzewodnią w dalszej 
pracy sejmowej i wszystkich naszych prac spo­
łecznych i politycznych.

X. Leon Pastor*
Wspomnienie pośmiertne.

Jak przeczuwał i nieraz zapowiadał, tak się 
spełniło. Wyrwany z ruchliwego, nerwowego ży­
cia parlamentarnego, któremu oddawał się z ca­
łym zapałem gorącego, krewkiego temperamentu, 
nie wytrzymał długo ciszy i spokoju i uległ jej 
prędzej, rnż s!ę można było obawiać.

Żałobna wieść o nagłyrr. zgonie ś. p. x. Pa­
stora odbiła się żałosnem echem w sercach 
wszystkich, którzy nauczyli się cenić jego zalety, 
a najboleśniej odczuli tę stratę ci, których obda­
rzał przyjaźnią.

Zalet miał mnogo, a chociaż niektóre z nich, 
cenne bardzo u ludzi prywatnych, były może 
czasem przpszkodą w działaniu męża polityczne­
go, chociaż z tego powodu spotykały go nierdz 
zarzuty i przykre napaści, jednak wszyscy i zaw­
sze uznawać musieli czystość pobudek kierują­
cych jego krokami.

Był posłem do Rady państwa lat ośmmJcie 
i prawie tyleż posłem do Sejmu. Oodarzano go 
zrhzu mandatem z różnych okięgów, ale gdy go 
bliżej poznano, nie szukano już innego kandyda­
ta, lecz trzymano się tego, który każdemu z 
okręgów swoich umiał wywalczyć pewne korzyści 
i zaspokoić niektóre z jego potrzeb.

Od pół wieku, cd kiedy istnieje _ dramat 
Ibsena, wiodą o to spór komentatorzy.

Wiodą —  nie bacząc, że trudno ten pro­
blem rdz na zawsze rozwiązać, że jak wszystkie 
wielkie problemy, on je s t , niezniszczalny coraz 
nowy i coraz inne odkrywa oblicze a wiązania 
szczytowe giną w mgle.

Otwartą i niezałatwioną jest sprawa Branda.
Jeżeli nic nie ukochał, „prócz siebie i my­

śli swojej! uledz musi i celu nie osiągnie.
Lecz jeśli przejrzał i do niezłomnej wolj 

miłość niezłomną dołączył —  to biała karta 
caritatis zapisaia się głoskami zwycięstwa.

Stajemy w Ibsenowskim dramacie u wrót 
romantyzmu. Konrad się przyDomina odrodzony 
i Irydyon, który kochał Grecyę, Pankracy i hi. 
Henryk.

Inne były ich dzieje, bo inne ideały i sto­
sunek ich do życia, ale jeden i ter sam drogo­
wskaz rozbłyskał u kresu ich drogi: odwieczne,
niezłomne prawo wszechmiłości.

Zobaczymy teraz, jak się dzieje Branda w 
dramat ułożyły. (C . d. n.).

S T . W ASYLEW SK.'.

Ha karnawał
p o l e c a  p o  c e n a c h  
S* ^  p r z y s t ę p n y c h

D L A  M W  : K ą r l a w i c z K .  _
M o n t e  C a r l o  P o ń c t o c h y  S z a l e  

bi f r a n ć u s K i e  ^  L a K i e r y  w y c i ę t e  i  
j|\j&  P e r f u m e r y ę

A M ER IC A N  H O U SE m

B L A P A N O W :  L - a K i e r y  *  K a m i z e l -  
K i  ^  K o s z u l e  f t a K t w e  i  s m c K ł n *
§ o w e  S? K r a w a t y  R ę h ; > w i c z K i  

p i n K i  i  w i e l e  i n n y c h  n o w o ś c i

L w ó w  
u l .  K o p e r n i K a  1. 5*

„ B R A N  D“,
poemat dramatyczny w 5 aktacb Henryka Ibsena, 
wystawiony na scenie lwowskiej 5-go lutego b. r.

f.

Chce nowe budować kościoły, bo te, które 
są, dla przyziemnych dusz jeno wystarczą i nie- 
masz w nich miejsca dla lotów orlich.

Jak Wiking drapieżny głosi zagładę wszy­
stkiej małoduszności na świecie, wytępić chce 
oportunizm i konwenanse, płytkość i obłudę.

Jedno ma tylko hasło naczelne: wszystko 
lub nic!

I wówczas głos jakiś z góry odezwał s ię : 
„On jest Deus caritatis“ .

Bóg —  jest bogiem miłości...
Czy zginął Brand i jego idea?
Są - li te słowa szyderczym głosem szatana 

i wyrokiem potępienia?
Czy też to głos przebaczenia w imię mi­

łości?
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Od chwili, kiedy nasze życie polityczne 
różniczkować się zaczęło na rozmaite wyraźne 
kierunki, stanął tam, dokąd powoływało go du­
chowne powołanie i przekonanie, to jest w sze­
regu stronnictwa chrześcijańsko-społecznego, a 
przez czas niejaki stanął nawet na jego czele i 
w tym charakterze grał wybitną rolę w ostatnich 
czasach ostatniej kuryalnej Rady państwa. Zda­
wało się wtedy, że ten kierunek rozwijający się 
bujnie w Wiedniu i w krajach alpejskich, i u nas 
rozwinie się obficie. To  też do pierwszej Izby 
ludowej wkroczył x. Pastor na czele kilkunastu 
posłów tego kierunku i jako reprezentant stron­
nictwa został wówczas jednym z wiceprezesów 
Koła polskiego.

Ale nadzieje zawiodły. W łonie tego stron­
nictwa, które przybrało nazwę c e n t r u m ,  po­
wstały. niesnaski. Znaczna liczba jego członków 
nie mogła zgodzić się na kierunek ks. Stojałow- 
skiego, który również do tej grupy należał. Spo­
ry doprowadziły wkrótce do secesyi ks. Stojało- 
wskiego i jego zwolenników, a po wstąpieniu lu­
dowców do Koła, rozłam stał się jeszcze wyraź­
niejszy. X. Pastor i jego przyjaciele polityczni 
bliżsi byli stronnictwa ludowego, ks. Stojałowski 
ze swymi przymknął do narodowej denwkracyi. 
Centrum straciło wszelką racyę bytu, a chociaż 
były usiłowania, aby je utrzymać, topniało coraz 
bardziej.

X. Pastor wyciągnął wtedy konsekwencyę 
ze swych przekonań i przystąpił do Stronnictwa 
ludowego, szedł z nim też szczerze i jasno. Do- 

■ piero w chwili, gdy zawrzała w Kole polskiem 
namiętna' walka, gdy walka ta poczęła niszczyć 
siłę polityczną naszej reprezentacyi, gdy zaczęła 
przybierać czasem formy zbyt ostre, x. Pastor 
do innych form walki przyzwyczajony, nie chciał 
brać dłużej odpowiedzialności za to, co się dzia­
ło, został na razie „dzikim", a następnie przy­
stąpił jako bospitant do grupy posłów, która nie 
brała udziału w tej namiętnej walce, a raczej 
zawsze dążyła do porozumienia zwaśnionych par- 
tyi, to jest do grupy posłów demokratycznych, 
do których zbliżały go tendencye polityczne, a 
między którymi ujrzał bardzo wielu szczerych 
przyjaciół.

Oto jasne i wyraźne wskazówki ostatniej

Magazyn farb
i ?  i?  ł  ^  p o d  f i r m ą

JULJUSZ GERMAN.

Gwiaździsta noc.
POWIEŚĆ.

(C iąg  dalszy),

—  Czy ty chcesz je ratować, Toldziu, mój 
Toldziu.

Musiśz mnie mieć. Jak zgasły, przelotny 
sen umarło wspomnienie o tym, < który wziął mnie 
pierwszy. Ale ja żyłam z człowiekiem nieko­
chanym.

Och ciało moje, które kochałam tylko dla­
tego, żeby szczęściem było dla ciebie, o piersi 
moje nie twojemi pocałunkami zróżowione.

Tyś je  dotykał pieszczotą. Pamiętasz. Nie 
podobałam ci się wtedy. Nie podobałam.

Nas dwoje, nas dwoje.
Więc teraz przychodzisz do mnie dopiero, 

po te same pocałunki, po te same wilgotne 
szepty, po te same uściski, które dawałam tam­
temu.

Nie wierz w starą bajkę, że kobieta całując 
niekochanego o ukochanym myśli. To nieprawda, 
nieprawda. Może chce myśleć, ale myśl jęczy i 
kona zabita rozkoszą i tylko pustka rozlewa się 
po żyłach, mroczna pustka, w której błędne, 
szydercze ognie błyszczą i gasną. Ach to jest 
śmierć.

A  przecież jestem młoda i we mnie tak 
samo jak w tobie gra słodka pieśń krwi.

■I żyłam, i żyłam z człowiekiem nieko- 
. chanym.

Więc teraz, teraz dopiero przychodzisz po
. mnie, ty, coś mi zabrał, co kobieta ma naj-

epoki jego politycznego działania. Ściągnięto na 
niego niesłuszne napaści i gromy, eo było jednak 
logicznem następstwem szlachetnego sposobu 
myślenia i zamiłowania przyzwoitych form wacki 
politycznej.

Przy końcu ostatniej Izby przeniósł się 
z dawnego miejsca zamieszkania na parafię w 
Leżajsku, opuścił okręg swój dawny, a w nowym 
nie miał czasu jeszcze pozyskać uznania, gdy 
nadeszły niespodziewanie ostatnie wybory. W 
walce wyborczej uległ, a zniechęcony, przytem 
trapiony dotkliwą chorobą, złożył także mandat 
sejmowy.

Grupa posłów demokratycznych żegna go 
z szczerym żalem i przesyła mu wdzięczne 
wspomnienie.

Odważny i śmiały w wypowiadaniu swego 
zdania, zawsze powodujący się dobrą wiarą, u- 
miał w trudnych chwilach znaleźć poważne sło­
wo, idące z serca do serca, często godził roz- 
namiętnionych dowcipnym żartem, czasem bar­
dzo subtelnym, dla bliższych był wybornym 
przyjacielem, ofiarnym i oddanym, otwierał im 
serce i dom z niezwykłą gościnnością, dla wielu 
dalszych spieszył z pomocą cichą. Sam, mimo 
znacznych dochodów, nigdy nic nie miął, bo 
wszystko rozdawał.

Niech spoczywa w pokoju.
Kolega.

Sprawy miejskie.
Teatr miejski a gmina m. Lwowa.

Kon iec obrad sekcyi finansowej.

Obrady nad przyszłym kontraktem dzierża­
wy teatru zakończyła wreszcie sekcya II Rady m. 
Lwowa w poniedziałek 5 bm. Powzięto miano­
wicie postanowienie co do podwyższenia cen bi­
letów. Referent r. Dąbrowski porównał ze sobą 
dwa wnioski, jakie istniały w tej sprawie, to jest 
komisyi teatralnej i sekcyi finansowej, a właści­
wie r. dr. Schleicherfe. Jak wiadomo, wniosek ko-. 
misyi teatralnej proponował podwyższenie ceny 
biletów na dramat tylko co dc foteli pierwszo­
rzędnych od 1 do 119 o 50 h, a od lóż partero-

Alfred Bea
~rTrwrrT~lr~TrrTT-jinTrr w m r —■ n—— i*fi - ia— urn— — w— — —— ■_
szlachetniejszego: szczerą, cudną, miłosną tę­
sknotę.

A ja zostałam jak żebraczka.
Nas dwoje, nas dwoje.
Szliśmy osobno, szliśmy od siebie daleko.
Ja teraz nie wiem nic. Cóż teraz? Ja je ­

stem inna już. Ja nie wiem.
Ach lata marzeń i pustka, pustka.
Łzy wolne, ciężkie zaczęły zwolna spadać z 

fijołkowych oczu, łzy bez szlochu, łzy ciche.
Od płaczu drżało smukłe,, giętkie ciało, 

dreszcz szarpał wątłemi ramionami.
Rodeń klęknął, ogarnął ją rękoma.
—- Nie płacz; nie płacz Iziu.
Blady rozdarty, krwawiący uśmiech zakwitł 

na twarzy spłakanej.
. —  Prawda, tyś mnie nigdy nie lubił, gdym 

płakała.
Schyliła się nad nim, zaczęła głaskać jego 

włosy, w tył odczesane ze skroni.
I ze łzami, które spadały na głowę klęczą­

cego mężczyzny, spłynął z jej ust ofiarny rozpa­
czliwy szept:

—  Jeżeli ty chcesz dobrze.
Zerwał się, zbliżył usta do jej ust.
Odsunęła go łagodnie.
—  O nie całuj teraz, na miłość boską, nie 

całuj teraz.
Do drzwi garderoby zapukano cicho i sta­

nowczo.
Iza chwyciła rękę Rodena, uścisnęła ją 

gwałtownie.
—  Idź, idź.
Na korytarzu stał inspicyent z miną bardzo 

zakłopotaną.
—  Cóż, czy już czas na wejście pani Łą­

ckiej ? —  spytał Roden.

wych i I piętra o 1 K, wszystkie zaś inne ceny 
miejsc miały pozostać bez zmiany. Podwyższenie 
cen wstępu na operetki miałoby, wynosić od wszy­
stkich miejsc bez wyjątku 5 prc., a od opery 8 
prc. Ceny miejsc na przedstawienia popularne, 
t. j popołudniowe, miałyby pozostać bez zmiany. 
Wniosek r. Schleichera postanawia podwyższenie 
cen na dramat, opery i operetki jednakowe, tj 
5 pr., jednak wyjmuje z pod niego wszystde 
miejsca od 2 K w dół.

I jeden i drugi wniosek zastrzega możność 
podwyższenia (prawdopodobnie o jakie 7 prc.) 
nowych cen biletów jeszcze osobno na cele pen- 
śyjnego zabezpieczenia aktorów. Referent wyka­
zał, że podwyższenie komisyi teatralnej dałoby 
od jednego przedstawienia dramatu 62 K 50 h, 
a podwyższenie II sekcyi 64 K 30 h, od opery 
pierwsze 166 K 45 h, drugie 126 K 45 h; od 
operetki pierwsze przyniosłoby o 252 K 70 h, a 
drugie o 111 K 05 h więcej za jeden wieczór. 
Dalej przeszedł referent cyfry, ileby dało każde 
podwyższenie powyższe przy wysprzedanej kasie 
teatru, a nakóniec podał wynik finansowy przy 
takiem przeciętnem zapełnieniu teatru, jakie wy­
kazuje dotychczasowe doświadczenie. I tak, gdy­
by przyjęto wniosek komisyi teatralnej, to do ka­
sy przyszłego dzierżawcy teatru wpłynęłoby wię­
cej o 26.668 K 15 h, zaś wed(e wniosku dr. 
Schleichera o 18.565 K 57 h. Pierwsza ewentu­
alność przy 7 prc. dodatku na ubezpieczenie 
aktorów dałaby 38.026 K 34 h, zaś druga 36.420 
K 47 h.

Referent porównał następnie przykładowo 
ceny rozmaitych biletów dzisiejszych z cenami 
po podwyższeniu, przypuszczając już z góry 
wprowadzenie opłaty na ubezpieczenie. I tak na 
dramat loża parterowa kosztuje dziś 15,koron, 
względnie z opłatą na ubogich 16 koron, w przy^ 
szłości zaś kosztowałaby 18 kor. 10 hal. Fotel 
pierwszorzędny w parterze kosztuje dziś z opłatą 
5 kor. 20 hal., a kosztowałby 6 kor. 10 hal. Fo­
tele dalsze od nr. 119, które kosztują po 3 kor. 
20 hal., podrożałyby tylko o 20 hal. opłaty na 
ubezpieczenie, O takie same nieznaczne kwoty 
podrożałyby wszystkie inne miejsca. Wedle zaś 
wniosku r. Schleichera cena loży parterowej 
wzrosłaby, tylko do 17 kor. 18 hal., fotelu pierw­
szorzędnego w parterze do 5 kor. 80 hal., ale

— /ostał przen iesiony ~  •—

C O C E  tia iii. HopemiRa S
za sklepem Wgo Szkowrona.

—  Jeszcze kilka minut, panie dyrektorze. 
A le .. .  .

Podniósł się n a . palcach, rzekł Rodanowi 
do ucha tajemniczo :

—  Źle idzie, bardzo źle.
—  Jakto? ,
—  Publiczność zaczyna się nudzić.
—  Cóż to znowu?
Roden zmarszczył brwi.
—  Pan dyrektor wie, że ja mam zawsze 

czucie w palcach. I jestem dzisiaj zupełnie, ale 
to zupełnie zbity z tropu. Pierwszy akt miał.sza­
lone powodzenie, wprost niepamiętne, bo nasza 
publiczność jest raczej zimna. A od pierwszej 
sceny drugiego aktu sztuka zaczęła się niepodo­
bne. Ale to gruntownie. Już ciągle kaszlą, chrzą- 
kają. Pan Łącki gra wspaniale, przepysznie. No­
wa dekoracya —  ostęp w puszczy —  bajeczna. 
Nowe kostyumy dla faunów, coś nadzwyczajnego. 
Rzeczywiście trudno o więcej. Efekta świetlne. 
Ale sztuka bardzo się nie podoba. To  wprost 
niezrozumiałe. Ja się rzeczywiście boję.

Milcz pan lepiej i idź za kulisy —- rzekł 
Roden z niechęcią.

Oglądnął się.
Iza szła z garderoby i przeszła szybko obok 

niego, nie patrząc. Zniknęła za żelaznemi. drzwia­
mi, wiodącemi ńa scenę.

Roden poszedł powoli za nią. . .
Scenę i kulisy zalewały fale zielonego 

światła. Maszyniści kręcili się około aparatów 
świetlnych.

—  Za ciemno na scenie —  rzekł Roden w 
przechodzić. (C. d. n.)
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za to fotel poza numerem 119 do 174 podrożał'! 
by juz do 3 kor. 55 hal., tak samo i dalsza 
miejsca cośkolwiekby podskoczyły w cenach. Na j 
ogół więc co do dramatu p ropozycya komisy i ; 
teatralnej mniej obciąża publiczność, natomiast; 
dotkliwsza jest dla niej w dziale opery, azt''łasz-j 
cza operetki. Na opery loża parterowa, która j 
dziś kosztuje 24 kor., względnie 25 kor., miałaby! 
1 ósztować, wedle dr. Scjileichera, 27 kor. 90 h .,! 
zaś w myśl propozycyi komisyi teatralnej 28 kor. i 
Pierwszorzędny. fotel w parterze Kosztujący dziś :
6 Kor. 50 hal. —  dr. Schieicher proponuje o c e - ; 
nić na 7 kor. 20 hal., a komisya teatralna na)
7 kor. 25 hal. i t. cl. Co do operetki loża par­
terowa, która dziś kosztuje 22 kor., a względnie j 
23 kor., miałaby kosztować 25 kor. GO hal., aj 
wedle komisyi teatralnej 26 kor. 50 hal. Fotel j 
pierwszorzędny w parterze —  według pierwszej 
ewentualności - -  miałby podrożeć z 6 kor. 50: 
hal. na 7 kor. 20 hal., według drugiej na 7 kor. J 
50 hal. Pierwszorzędny fotel na 111. piętrze z 1 ; 
kor. 4 0 'nil. —  wedle dra Schleichera, na 1 kor. i 
50 hal., a wedle komisyi teatralnej na 1 kor. > 
60 hal. i t. d. :

Owóż referent oświadczył się, skoro już | 
jakieś podwyższenie jest konieczne, za wnioskami 
r. Schleichera, z pewnrmi jednakże zmianami co 
cło opłaty na ubezpieczenie aktorów, lak ażeby 
miasto z tego nie miałoby żadnego deficytu.

Rozwinęła się obszerna dyskusya, najpierw i 
zasadnicza nad kwestyą podwyższenia cen. Prze- j 
mawiali rr. Bardasz, Schieicher, Pirożyński, Tra-j 
czewski, Blumcnfeld, Dzieślewski, Przygodrki, j 
Piersdzki, Schneider, prez. Neuman i referent r. 
Dą»iOWbki. Wszyscy mówcy zastrzegli się, że ao 
podniesienia cen można dopuścić tylko z konie­
czności, ale też wszyscy ostatecznie przyznali, 
żc konieczność ta istnieje, wobec tego, że teatr! 
lwowski musi przynosić deficyty przy cenach} 
dzisiejszych, zwłaszcza ocł czasu, kiedy na Skier- j 
żawcę spadła opłata na rządowe ubezpieczenie 
artystów w kwocie 24.000 kor. rocznie. Uchwa­
lono więc zasadniczo podwyższenie, a zarazem; 
powzięto rezolucye r. Blumtmfelda, który pono- i 
wił żądanie rozdzielenia dramatu od opery i \ 
operetki, wyrażając mniemanie, że dałoby się to j 
uzyskać przez wyzyskanie sali skarbkowskiej.

Następnie dyskutowano nad podwyższeniem 
każdego poszczególnych działów. Co do dra-! 
matu rr. Schieicher i referent Dąbrowski poj 
przemówieniu r. P rzygu dzk iego—  ustąpili od i 
swych wniosków, przyłączając się do wniosku j 
komisyi teatralnej, który w ten sposób przeszedł \ 
jednogłośnie. Co do opery uchwalono podwyż- j 
szenie cen o 5 prc. (wniosek rr. Dąbrowskiego i 
ScMeicbera) z wyłączeniem miejsc od 2 kor. 
w dół. Z operetką było trochę więcej kłopotu i 
wyłoniły się rozmaite zdania. I tak r. Traczew- 
ski pr zemawiał za tem, ażeby operetkę podrożyć 
o 10 prc., a za to operę tylko o 3 prc., r. Ohiy 
natomiast sądził, że trzeba się też nieco liczyć j 
7. upodobaniami publiczności i operetki zbytnio j 
nie podwyższać. R. \Yixel oświadczył się za wnio- | 
sitami dra Schleichera, a r. Pieracki dziwił s ię ,! 
dlaczego tak gwałtownie ataKuje się operetkę, j 
która ma prawo życia, a nieraz znacznie mniej j 
jest demoralizującą, aniżeli niektóre dramaty.

Referent Dąbrowski był zdania, że operetka j 
pod względem artystycznym może odgrywać wiel- j 
ką rolę, zwłaszcza, gdyby się udało przywrócić 
pierwsze czasy jej powstania we Francyi, kiedy! 
to nieśmiertelni z Akademii Francuskiej pisali) 
libretta do operetek, a muzykę dorabiali pierw- j 
szorzędni kompozytorzy* Zwłaszcza byłoby pożą- 1  
dane, gdyby się udało stworzyć o p e r e t k ę !  
p o l s k ą !  W ojczyźnie operetki, w Paryżu, za-1 
niechano jej od lat kiiku i w ślad za tem zau- 1  
ważono zmniejszanie się wesołości mas i zanika- j 
nie słynnej „piosenki paryskiej". Przez operetki; 
prowadzić można bardzo nawet infenzywną pro-1 
pagandę, co robią np. kompozytprowie wiedeńscy, j 
wszczepiając w publiczność systematycznie bał- j 
wechwalstwo munduru austryackicgo. („Krysia; 
leśniczanka", „Czar walca", Jej adyutant", „Po -j 
zeracz serc niewieścich/' etc.). Przed wszczepia-1 
niem takiej propagandy na naszej scenie naieża-j 
łoby r.nsz teatr uchronić. Zważywszy jednak; 
wszystko razem, referent oświadczył sic za wnio- j 
skiem dra Schleichera, t. j. za podwyższeniem) 
5 prc., z wyjątkiem miejsc po 2 K. i tańszych, |

Pu tem załatwieniu się ze sprawą podwyż-; 
szenia ren, przyszła kolej jeszcze na 'dodatkowe

wnioski i rezolucye. Tak więc uchwalono rezolu- 
cyę rr. Traczewskrago i Pierackiego, ażeby w 
przyszłości komisya teatralna decydowała co do 
wyjątku podwyższenia cen na gościnne występy zna­
komitych artystów obcych, tylko w razie, gdy bę­
dzie chodzić o podwyższenie do 20 prc., ażeby 
zaś wszelkie większe podwyższenie cen wymaga­
ło potwierdzenia jeszcze także i sekcyi finanso­
wej. Uchwalono też rezolucyą r. Wizla, wyraża­
jącą życzenie, aby ceny biletów, a zwłaszcza ce­
ny podwyższone były uwidocznione na biletach 
drukiem lub pieczątką, natomiast odrzucono wnio­
sek referenta r. Dąbrowskiego, ażeby zaznaczyć 
już w kontrakcie, że podwyższenie cen ma być 
użyte w pierwszym rzędzie na polepszenie bytu 
personalu teatralnego, a zwłaszcza orkiestry i 
chóru.

Większość komisyi sądziła, że wprowadzenie 
tego do kontraktu sprowadziłoby zamieszanie, zaś 
rzecz samą można osiągnąć w innej drodze, a to 
przy’ sposobności „wzorowego kontraktu" pomię­
dzy dyrekcyą a artystami.

Więcej szczęścia mi^ły trzv inne rezolucye 
referenta Dąbrowskiego, kióre uchwalono, a w 
których zaproponowano aby Rada miejska po­
leciła komisyi teatralnej: 1) dbanie o czystość 
języka w przedstawieniu na scenie lwowskiej, 
zwłaszcza odnosi się to do sztuk tłómaczonych,
2 ) staranie się o debiuty autorskie, a nie tylko 
autorskie, 3 ) przeznaczenie pewnego minimum w 
wydatkach dzierżawcy rocznie na honorarya au­
torskie od oryginalnych sztuk polskich.

Nakoniec r. Schieicher, zwróciwszy uwagę, 
że kontrakt musi być załatwiony na pełnej Radzie 
do 15 bm., a do końca lutego br. powinien być 
naznaczory termin konkursu, bo przecież przy­
szłemu dzierżawcy winno się zostawić co naj­
mniej 3 miesiące, do porobienia kontraktów —  
postawił wniosek, eby projekt kontraktu wydru­
kowano natychmiast, rozdać go wszystkim ra­
dnym, a sprawę przedstawić na porządku posie­
dzenia Rady w przyszłym tygodniu. Wniosek ter, 
uchwalono i na ten  też posiedzenie i obrady 
nad konkursem o dzierżawę teatru zakończono.

K A R N A W A Ł .
( I r . )  Bal na rz<&cz kolonii rymanowskich.

Na torze karnawałowym biegały w ubiegłym ty­
godniu dwa „voHDluty“ najszlachetniejszej marki. 
Pierwszym był bal gruźliczy, drugim rymanowski.

O balu gruźliczym pisałem już; dziś wy­
pada mi zająć sjiy-rymanowskim. Do poloneza 
stanęli: prez. Neuman z hr. Siemieńską (liliowy 
jedwab zdobny koronką), ks. Lubomirski z cksz. 
Długo3zową (niebieski jedwab ubierany braban- 
ckiemi koronkami), eksc. Długosz z prof. Jura- 
szową (niebieski atłas).

P. Pieracki z bar. Jorkasz-Kochową (złote 
aplikacye na zielono-różowem tle ), prezydent 
Dembov/ski z prezydentowa Neumanową (różo- 
wo-pomarańczowy jedwab), bar. Jorkasz-Koch z 
p. Pieracką (seledynowy jedwab z błękitnemi apli- 
kacyami, czarna gaza), dr. Obrulowicz z drową 
Bieńkowską (czarny aksamit), generał Di/rfeld z 
panią Jorkaszową (biała przetykana futrem).

Podczas walca wzrok pada na dyr. Helle- 
rową we wspaniałej tualecie gris perle krytej 
popielatym cuimssctn,: i,a p. Olcjską w czarnej 
aksamitnej, przetykanej białą koronką Vaufse 
na czerwonem tle, Barozką w jedwabnej llih~ 
rose krytej złotą siatka, Winterowską w białej 
kremowej, ubranej różnokolorowym pancerzem, 
mśft panny Pcwłowską, żelechowską, Janinę Obtu- 
łowiczówne, Hałacińskie, Juraszówną, Zagórską. 
Aranżował p. Zahaczewski.

Rozbawione pary, które na bat przyszły w 
ciepły, śnieżny wieczór, ze zdumieniem witały 
mroźny poranek, który bez. względu na dekolto- 
wane tualety ażury i atłasowe pantofelki, rozpo­
czął niedziele.

KRONIKA.
K a le n d a r z y k :
Dziś w e wtorek (6  lu tego ): rrym.-kat. D oro ty  ,,an- 

j ny, —  gr.-kat. Ksenyi Prep.

| W schód słońca o  godzin ie  6 50 rano. zachód o  go-
| dżin ie 4 -23 p o  południu.

S Repertuar Teatra m iejskiego:

W e wtorek 6 bm. o  godz. 3 popołudn iu  „Barbara  
Radziw iłłów na", dram at hist. w  5 aktach. —  O  godzin ie  
7 w ieczór po  raz 4-ty „Je j adjutant", operetka w  3 akt.

P r e n u m e r a t ę  „ G a z m  W i e c z ó r  

n e r  I nfiew? Pnrannelc< można 
mzmzząi l:vb eir dnia.

Z a k o p a n e  (Lw ów , Akadem icka 24 ) codzienn ie kon­
cert muzyki salonow ej. W stęp  wolny. 1391

Powszechne wykłady Uniwersyteckie. Wr środę 
dnia 7 om . prof. gim n. Dr. J. K le in e r : Zygm unt K rasiń­
ski Cz. I. (C iijg  dalszy w  III. sery i.) Znkł. fiz. Uniw. ul. 
D ługosza S. Począ tek  o g. 7.

Akcya bojkotow?, a młodzież uniwersy­
tecka. Akademicki komitet bojkotu towarów pru­
skich, pragnąc uświadomić ogółowi młodzieży 
lwowskiej, znaczenie ruchu popierania przemysłu 
krajowego dla życia narodowego i chcąc go po­
zyskać dla intenzywniejszej i szerokie warstwy 
ogarniającej pracy, urządza w środę 7 lutego o 
godzinie 7-mej w sali DI. uniwersytetu lwowskie­
go zebranie ogólno akademickie. Referat: „O  mo- 
ralnem znaczeniu akc/i bojkotowej" wygłosi prof. 
dr. Twardowski, poczem nastąpi omówienie do­
tychczasowej działalności i projektu pracy na 
rok 1912.

Budowa nowej rzeźni nad granicą ru­
muńską. Gmina Mihalcny w Rumunii uchwaliła 
na podstawie przewidzianego w postanowieniach 
traktatu austr.-węg.-rumuńskiego z dnia 26 sier­
pnia 1919 przystąpić do budowy rzeźni w wiel­
kim stylu.

Ta według najnowszych wymogów techniki 
i z komfortem urządzić się mająca rzeźnia, bę­
dzie oddalona o 200 kroków od toru kolejowego 
i zostanie najprawdopodobniej otwartą w jesieni 
1912 roku.

Wtedy to będą wypełnione wszystkie ustawo­
we warunki do importu mięsa drogą Mihaleny- 
Synowce, —  która io linia kolejowa została otwarto 
dnia 26 czerwca 1911 —  do Austryi tak, że nie 
zajdzie już żadna przeszkoda w sprawie dowozu 
mięsa rumuńskiego do Wiednia przez ten punkt 
graniczny.

W kołach fachowych są zden.a, że już i 
dziś byłoby możliwe bicie bydła w Mihalenach 
prowizorycznie, gdyż-znajdująca się tam prymi­
tywnie urządzona miejska rzeźnia nie jest w gor­
szym stanie od rzeźni, znajdującej się w mniej- 
szem mieście galicyjskiem, z którego corocznie 
wysyłają tysiące kilogramów mięsa do Wiednia.

Gmina Mihaleny stara się usilnie o wyje­
dnanie w sferach kompetentnych, by aż do wy­
budowania stałej rzeźni można bić bydło tuczo­
ne i dowozić do Austryi zamiast wywozić tako­
we do Rosyi i Włoch.

Spodziewać się należy, żc sfery miarodajne 
uwzględnią prośbę gminy Mihaleny, by w ten 
sposób przeszkodzić drożyźnie mięsa.

Suus:awska tragedya gim nazjalna. Piszą 
nam z Czerniowiec: Jak się z wiarygodnego źró­
dła dowiadujemy, wykazało śledztwo niezbite do 
wody istnie,va rozgałęzionego spisku.

Jak wiadomo, po zamachu morderczymi 
na prof. gśmnazyalntgo Mokrańskiego nadszedł 
list do GreciuKa z dopiskiem „własnoręcznie".

W tym io liście zaklina piszący ten list 
Greciuka, by „wiadomego czynu* nie popełnił i 
by przynajmniej nie strzelał do Mokrańskiego w 
szkole, a w razie, gdyby oo swego zamiaru od­
stąpić nie chciał, to niech wykona ten czyn na 
ulicy i innych kolegów (na innem miejscu wspo­
mina o wiedzących o tem) nie unieszcześliwia.

Skonstatowano, żc list ten pisała córka rol­
nika z Mitoki-Dragomiru, która uwielbiała Gre- 
ciuKa.

Przesłuchana w sądzie, zeznała przed sę­
dzią śledczym p. Balmoschem, że Grecluk w dniu 
Nowego roku gr. or. t. j. dwa dni przed zama­
chem morderczym odwiedził ją i wyznał jej, że 
musi zastrzelić profesora M., ponieważ tenże 
wszystkich uczniów z 5-tej klasy szykanuje i ie
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większa część rozjątrzonych uczniów sprzysięgła | poznański Władysław Marcinowski, drugą Jan j energicznie przez grono profesorskie, niemniej li­
się i postanowiła wylosować sprawcę zamachu. J Wysocki z Monachium. jtrzymuią się uporczywie, a brzmią następująco:

z oowoduLos padł na niego i z powodu tego musi 
zastosować się do tej uchwały, gdyż w przeciw­
nym razie kula jego trafi,

Przy pożegnaniu się jej z Greciukem, to —  
o ile mógła wnioskować — prośby jej go udobru­
chały; ponieważ jednak na drugi dzień trapiona 
było niepokojem i obawą, napisała do

Strajk hstcnotzńw  w Belgradzie. Listo- j Zaraz pc kiasyfikacyi jeden z uczniów miał na 
nosze belgradzcy ^strajkowali z'powodu, że nie korytarzu gimnazyum uderzyć w twarz profesora, 
uwzględniono ich żądania w sprawie podwyższę- który mu dał dwójkę.
nia płacy, która dotychczas wynosi 60 dinarów Nadto jakaś banda w przebraniu, z twarza-
miesięcznie. mi zasmolonemi i zakapturzonemi, napadła nad

Profesor uniwersytetu pod zarzutem jVanem z 1 na 2 lutego kilku profesorów, wruca- 
"Jego | plagiatu. Z Bukaresztu donoszą nam: Literat | «c ych  z zaoawy w „Sokole". Wszyscy uszli, ale

wspomniany list, by powstrzymać go od zamiaru j Socor zarzucił publicznie profesorowi uni wersy- j jeden z P r o f e s o r ó w  , będąc z żoną, miał fy cudniej 
popełnienia morderstwa w szkole, ponieważ są- tg* u vv Jassach, Cuzie, że główne dzieło Cuzy,! odwrót i ten miał zostać dotkliwie pobity be-

uwieńczone nagrodą akademii i na podstawie ja ram i. Innemu znów profesorowi wybito wszyst-dziła, żc na ulicy, gdzie nie jest narażony na 
spojrzenia kolegów, czynu tego nie urzeczywistni.

Na zarządzenie prokuratoryi państwa, wyde­
legowała czerniowiecka dyrekeya policyi dwóch 
agentów do Suczawy, którzyby przez kilka dni 
prowadzili dalsze badania.

Badania tc wykazały szereg obciążających 
momentów.

Wczoraj aresztowano na nakaz prokuratoryi 
państwa ucznia gimn. Zamfjra Nikorę, ponieważ 
na pogrzebie Grcc.iuka zrobił uwagę, że zamach 
miano popełnić i na innym profesor/e gimn.

Faktycznie w dniu popełnienia zamachu od­
nośny profesor nie przybył do szkoły.

Izba radna odbyła wczoraj późno wieczorem 
pod przewodnictwem wiceprezydenta dr. Handla 
posiedzenie, na którem uchwalono znieść zawie­
szony zad Ni korą areszt śledczy, poczem wypu­
szczono go na wolność,

Uczniowie 5 ki. gimn. okazują przy prze­
słuchaniu w sądzie jakoteż w dyrekcvi rzadką 
ciętość i jednomyślność, które wobec ich wieku 
każdego człowieka zadziwić muszą.

Z  teatru miejskiego donoszą nam: Van
Tiulst, barytor.ista nadwornej opery wiedeńskiej, 
wystąpi gościnnie na naszej scenie po raz p e.rw- j 
szy w sobotę 10 bm. w „Pajacach" i w „Coval j P J? k n ą  siedzibę 
lerii rusticanie" w popisowych partyach: Ton a i która darowała g 
Ałfia. W partyi Neddy wystąpi Irena Bohuss, w 
party' Cania Józef Mann. Drugi występ Vcn 
Kul sta we włbilek 13 w „R igolecie" w ktirym 
w partyi Gildy wystąpi gościnnie St. Korwin Szy­
manowska. Trzeci występ Van Hulsta we czwar­
tek 15 w „Cyganeryi", w której w partyi Mfrru 
wystąpi również Irena Bohuss. Premiera opery 
Masseneta „Thais" z Ireną Bohuss w tytułowej 
partyi, odbędzie się w następnym tygodniu. —
Jrydyon" wystawiony będzie po raz pierwszy 26

dórego uzyskał profesurę, jest plagiatem. Prof. 
Guza wniósł przeciwko Socorowi skargę o osz­
czerstwo ; sąd jednaK uwolnił Sokora, wobec 
czego Cuza ustąp? prawdopodobnie z protesury.

;«ie szyby.
A teraz, jaki jest podkład tych ubolewania 

godnych postępków? O.o młodzi pedagogowie, 
z których obecnie nicmał wyłącznie składa się 
grono śhnockie, postanowili „przeczyścić" tu* gim ­
nazjum, która do niedawna pod dtu^olefsijem 
kierownictwem p -awdziwego prayjacieła młodzieży 
p. Bańkowskiego i grona, złożonego z łudzi star­
szych, wytrawnych, uchodziło za łagodne.

, Jak energicznie zabrano się do tego „czy- 
• szczenią", niech świadczy, fakt* że z początkiem

Wielka atrakeya $ £!Sy'
wym koncertować będzie  p rzez Wika dni sławny, w o * !:*  
cvi leszcze  n if- l łs z a n y  skrzypek l m istrz koncertow y) AL- 
F .!E D O  M LL ITTO .

P. T. Publiczność uprzejm ie zapiw-so

2Z33 właściciel kaw.arni RUDOLF ■ bieżącego roku szkolnego, gdy p. dyr. B. poszedł
na 3 miesięczny uriop, zaraz po pierwszej konfe- 

j rcncyi wydalono 10 uczniów z klas wyższych. Ta 
sama surowość powtórzyła sic przy półrocznej
klasyfikacyi. Również wyodono ktłku uczni, o 

, między nimi dzied z 2 klasy za drobne praewi-
W i z y t a  m i n i s t r a  D ł u g o s z a .  Za- ; nieriia, jak t;». za '.o, że dwóch uczniów w roz-

głębie naftowe na * tedknnaciu przez dfugs'- fcza? ’ mowie ze sobą użyio jakichś nieprzyzwoitych

KROMKA KRAJOWA.
Borysław .

nu; rr.iaio tte 
:

dn vAi, Któr.iby krzewiła ca- zwrotów. Prole or, idący za :uim>, podsłuchał roz- 
cńa narodowego wśród kiikunasto-tysięcłżnej rżn-: mowę i na tej po Osuwie zar.«<5zcno dochodzę- 
szy pracowników kopalnianych, W Idząc te biaęs,j nic, zakończone wydaleniem. Jako ilustracja tego

r półrocznych cenzur.
! tak: w klasie czwi*tej na 32 uczni otrzy­

mało dwójki 20. w czwartej b. na 34-ech 22, w
irzy 
' sztem

jeden z początkujących jeszcze nc-iótcć.bas nafcie- niech posłuży kilk.. dat 
rzucił myśl założenia gniazda sokolego i kA- 

przeszło 40.000 koron ■wybudował mu
i/ihc na terenie gminy Tustanowice., ss0, , ej j,. ,lt, 38-miu 21, w 7-mej b. na 40-tu

. r,u” < P"’ d ten gmaon. 20, w siódmej a. mi 33-miu 22. Inne klasy wy-
°  ^ “nle °.<J c , v  ~  a kar, u ją niewiele mniejszy procent dwójek, a nie

„Sosói buiysfowstt postanowił stosownie uczcie ; b:.lk międi5y niemi tak zw. f i g l ó w " . które się
15*y . dostułe uczniom, dotychczas stale dobrze w na-silachetnego ofiarodawcę, którym jest 

minister-rddak, Władysław Długosz.
Na prośbę specyalnie przybyłej ueputacyi 

sokolej, udul się w niedzielę 4 bm. minister Dłu­
gosz do Borysławia w towarzystwie posłów ludo­
wych: Bojld, Krężla, Ptaka i Styly, tudzież se­
kretarza PSL. Wąsowicza.

Uroczystość w gmachu sokolim rozpoczęła 
lutego. Malarnia teatralna pod kierunkiem Feli- j oc  ̂ przemówienia prezesa „Sokoła" druha 
ksa Wvgrzvwa!akiego przygotowuje do dzieła te-j R z ó P e c k i e g o, który podnosząc niezwykłe z a - ; 
go nowe dekoracye. - -  W dziale operetki przy-1 sług? obecnego^ ministra, jako założyciela bory-1 
gotowuje się wznowienie operetki Jana S t r a - u s s a  i sławskiego 'gniazda i pierwszego jego prezesa, i 
pt. „N oc w Wenecyi", oraz premiere operetki I wręcaył mu dyplom członka honorowego i o Jslo- j 
Oskara Nedbala „Cnotliwa Barbara". ‘  | nił wmurowaną w głównej sali spiżową tablicę, I

Z rrtupyki. Wieczór pieśni francuskich słyn- i na której _ po wsze czasy uw.ecz. ' ono, że „nai 
nej Yoctte Guilbert (w  kostyumach odnośnych j chwałę Ojczyzny i pożytek idei sokole] gmach ten ■
epok) odbędzie się w sali Tow. muzycznego w ! wybudował, ofiarowując go tutejszemu gniaxdu,, , tramwałnweifn (wałnetł dr
piątek 9 bm. Program pod ogólnym tytułem: | założyciel i prezes czcigoony druh Właoyslaw ‘ <- noczem wywody ieoo uzUD^nlli nor
ioiies chansons de France obeimie trzv d z ia ły  Długosz". Następnie imieniem dziatwy, ćwiczącej , }  ’ P 0 , . ^  • • S n  Pe .n“ l P

oD^litrie trzv d^.aiv ^  teCs^li, przemówi ą 12-letnia Jadz;a N i e- wzglądem technicznym mz. Kerth, pod wzglę

d ź w i ed z ka, wręczając bukiet.
W odpowiedzi na to podkreśli! JE .. minister 

Długosz, że ideę sokolą rozumie jako wyplenię 
nie starych wad a sumienne 
ków i naukę tak potrzebnej karności i ze tan po 
jętej idei pozostanie zawsze wierny.

isieiszy uczniom, dotychczas
i u kuch stojącym.

Eksces],, jakich dopuścili 9ię uczniowie, 
świadczą najler wymownie, jak demoralizująco 
wpływa na nriodzież przeświadczenie, że profeso­
rowie zajmują wobec niej nie przyjacielskie i opie­
kuńcze, lecz Wrogie stanowisko.

Przem yśl.

W i e c  t r a m w a j o w y  w sali ratuszowej 
zgromadził w niedzielę o godz. 12 w południe 
tan hcz.ie grono obywateli, że sala okazała się 
za ciasna. Przewodniczącym wiecu wybrana w i­
ceburmistrza dra Smutnego, sekretarzem red. 
Mondalskiego. Referat o dotychczasowym stanie 
akcyi prowadzonej przez komitet założycieli prze-

1. Chanscas dayanthięjf (chansons Pomoadour),
2, Chansons a’hier (chansons crinoline 1830), 3. 
Chansons modórnes. Akompaniuje znany kompo­
zytor francuski i harmonizator starych pieśni G. 
Ferrari. Współudział w koncercie przyjął ponadto 
p. L. FleuijU pierwszy flecista opery komicznej 
w Paryżu.

dem finansowym dr. Afigerman, dyr. Kasy oszczę­
dności. Z wywodów tych okazało się, iż na ra- 

I rozumie jako wypienie- f e Projekiowanych jest 5 linii, z których jednak 
ienne spełnianie obowiaz- tymczasem wybudowanoby 2: u . M ick iew icra - 
ibnci karności i że tak po- 3'.^ aJa u!* Słowackiego-Jag.eLonsna, kosztem

Dziewiąty wieczór abonamentowy gał. BEira 
koncertowego M. Tiirka wypełni recital świetnego 
p ian is ty . Józefa Śliwińskiego, w dziesiątym kon­
cercie abonamentowym wystąpi Eugene iśaye. j k,e

7  nnum rirr Itr-yruTZ-K v nrnwm A.tii

Po tych przemówieniach usiedli uczestnicy 
całej uroczystości do Zastawionych stołów, które 
zgrupowały przy sobie wszystkie stany i wszyst-

m liona koron.

W sprawie budowy tramwaju
inieyatorowie 

albo

odnieśli się 
do magistratu, aoy albo sam ją 
przystąpił jako akcyonaryusz do 

niema! partye polityczne. 'towarzystwa. Po długiej ożywionej ayskusyi, w
Szereg toastów rozpoczął wybitny działaczktórej nie obeszło się bez dotkliwej nieraz kry-

tłaktowama 
nad u-

(Jroczysła inauguracja „tCuśnlcy", zwja- ram na skałt., 
zku kształcącej się młodzieży polskiej we Lwo- ^  
wie, oabedzie się w środę 7 lutego b. r. w sali 
ratuszowej. Referat p. t. „Logika postępu" objął 
dr. Feliks Młynarski. Wstęp z zaproszeniami.
Początek o godzinie 7-mej wieczorem.

Konkurs na medal Krasińskiego. W Pb

odpow edzi |E, Długosz wzy-jjęcą magistrat

z u a n u l rozstrzygnięto konliur.s na medal Zygmunta - ścili sic

wał wszystkie warstwy społeczne 
pracy narodowej.

S-snok.
S k u t k i  „ n o w e j  e r y “ w n aszem  g im ­

n a z y u m .  Po klasyfikacyi półrocznej rozeszły 
się po Sanoku wieści o ekscesach, jakich dopu

wzywa-
by w najbliższym czasie przcdlo-

Kras?ńskeao. Pterwst:
uczniowie

■ '-> '  /*!
tut.

do wspólnej; żył Radzie miejskiej odpowiednie wnioski w tej 
sprawie.

B u d ż e t  m i e j s k i  na r. 1912 został już 
wyłożony w magistracie, gdzie go przeglądać mo­
żna. Tymczasem zaś odbywają się posiedzenia 
korńisyi budżetowej, która niezależnie od proje­
ktowanego przez magistrat budżetu uchwaliła 
przedłożyć Radzie wniosek na wybudowanie cc*

gimnazyum no swoich
ik k o !w!ek faóritcsjtne

WYRÓB i SRtAD 640WNY
APTEKA F.^fll£WSK!E60

~ W  KRAKOWIE”

SKtRWwi
WSIYSTKiCH

APTEKACH
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gielni miejskiej, oraz jeszcze jednych koszar na 
Garbarzach.

K u  c z c i  K r a s i ń s k i e g o  „W ieczór u- 
ooczysty" ma się odbyć z końcem b. m. jako 
uczczenie setnej rocznicy urodzin poety. Inicya- 
tywę do urządzenia wieczoru dało Koło Pań T. 
S. L., które w tym celu ma wejść w porozumie­
nie z innemi towarzystwami polskiemi. Definity­
wny termin wieczoru nie jest jeszcze ustalony.

P o l s k a  B u r s a  l u d o w a  odbyła 27 z. 
m. walne zgromadzenie przy udziale zaledwie 15 
członków na 221 zapisanych. W skład wydziału 
weszli pp,: prezes dr. Angerman; wydziałowa:
Wi. Baraniecki, B. Drozd, P. Dryś, ks. A. Gor­
czycą, Wł. Hawrowski, J. Kosirzewski, W1, Krza­
nowski i A. Lewandowski, oraz zastępcy: r. Grzę- 
(h'e!ski i Si. Jankowski.

szych warunkach —  robić jej reklamę. Rozgło­
śny jednak autor francuski, mimo niezcirowe i 
niepotrzebne akcentowanie dramatycznych szcze­
gółów, nie jest bynajmniej pornografem i jego, 
świeżo przyswojona polskiej literaturze powieść, 
—  pomimo kilku nieusprawiedliwionych z punktu 
widzenia estetyki, intencyi samego autora 
scen —  nie jest jednak jednem z tych dziei, 
nad któremi przechodzi się do porządku dzien­
nego. Z dużą werwą, stylem barwnym a jędrnym

kartografii. Wysoko są cenione jego mapy kolo- 
nizacy; pruskiej, stanowiące zarazem rodzaj „czar­
nej księgi" (gdyż umieszczono na nich i nazwiska 
wszystkich, kmirzy ziemię komisyi sprzedali). N ie­
dawno zi ów wydał ścienną mapę Księstwa i „sko­
rowidz*, w którym podane są polskie i niemie­
ckie nazwy wszystkich miast i wiosek. Obecnie 
zaś atlas —  to już dzieło o szerokim zakres.e, 
Tom I. ma tylko objąć zabór pruski, a wydana 
ju j.część I., poświęcona jedynie W. Ks. Poznan-

z oczywistą umiejętnością pisarską, z jasnym ijskitmu, liczy 46 map i planów większych rnia..t. 
to znacznym talentem daje Louijs postać pięknej, j Jeszcze jetten tefltr meryonetek powsta- 
tajemnlczcj Cor.chiLy Perez Gr&cia, której ero iy -; je w Krakowie, Ma to być przedsiębiorstv o pc- 
cznc ekstrawagancyc, w połączeniu z-ni#:szcżęś,!i-; dagogiczne, na. \\„ór monachijskiego. Będą przeo- 
wą miłością don Małuo stanówką treść książki, j stawiane bajki i pantominy. premiera odbędzie się 
Nadobna ;Concha stanowi bezwarunkowo :.typ,! 18 łutizgo. Kierownictwo literackie objął p. J.

Z muzyKi.

p rzed s ta w iają c yfifh '& fc ?jre|o dcliy! c n i A 
,• n f j f  psychologii koblocjdj, jest jednak, biorą*;' o 

gć!n'e« pulohgśoi-nU  (że  j§ię taffl^raiflBiy) uspn- 
j wiedliwiony. Autor przyjął pewne zaWSknia ?|vy 
! ciągnął

od „iiajtrual- • RaczScłtwki.

nich jęonsekwóncy.c. Dragę ciekawą po­
stacią jest w książce postać zacnego don Mąieo, |

Now® książki.
C ii Ił  ł o I l e  c k i B i a ł y n i a J ó t c f. „G r­

ał lvj'yszko i tegoż podkomendni na teryfo- 
1 rywm Gulicyi", Lwów, drukarnia „Polonia" 191'.

ry dokonał tej —  zdaniem mojem —  mełatwej \ 
sztuki, iż program tegoroczny zastosował do ró-

: (bii — ton tragicerł? —  pochodzi z patologii lu­
dzkiej r/dlury, pochwyconej iń flagranti przez {

zdaniem inuicw — m u u w e j. frawugóncyl pięknej hiszpanki
. sztoru -. Conchity. Dowieść

żnych smaków naszej publiczności, zarazem d a l; w;aVveivi ‘mrącego erotyzmu -
przecież z wszystkiego jeżeli nic nojłepsse, to ' ,;ro-: H auseW ita;*’ * ' *
w każdym razie tylko bardzo dobre.

Niema wątpliwości, że i kwa tet paryski 
jest bardzo wybitną asocyacyą anystów. Jak już 
powiedziałem wyżej, jedną z najświeższych, a le ; 
zarazem i najpoważniejszych. Dowodzi już sam : 
program — Mozart, Brahms i Beefhoyen, jedrn 
z „ostatnich Beethovenów* 1 —  że Paryżanie• 
uprawiają kierunek ściśle klasyczny i zakreślają 
sobie zadanie najwyższe, bo wykonanie utworów , 
jak dotychczas nieprześcigniętych, a nawet: nie 
dościgniętych w dziedzinie muzyki komnatowej.,
Pod wieloma względami wykonują je też. znako

erotycznych 
wychflwanJey kia- j 
przesiąknięta jest i 

ni o jest to jednał* 
cw loJysowski j e g o  1

.1 u 1 i u s z. „Zawodu", Nowele. Krs-
10.
„Na daleki 

trzecie z do- 
Spólka na-

T S T J k J E > 'E E lŚ m * J & .N 3 B S t

autora. Do tonu tego .... zasadniczego ula catcj;
powieści nadaje się najzupełniej s.fcęzotyciaie bar-, 
wni- oddane tło dvszacei Kirem południa Anda-;

i

S p e c ja l i s ta  w  c h o ro b a c h  15-34

\xs*.u , n o s a ,  j*a.r«iłsa. i  p ł u c

B r ,  F . £3i i B I I i
ordynuje; Stanisławów, ulica Trzeciego Maja 1, i A.

luzyi. ć.o do anonimowego tłómaczenht polskiego, ( w e d le  n e jn o w s z y c n  w ym o-
należy stwierdzić, - gawicur, ono zna«7.nc i
usterki i zaiedwo w malej części zdolne jest cuć 
•aojęcic o artystycznych zaletach orvginału.

‘(8 , L.).

Muzyka do „Srydyona". Najpiękniejszym

: [ j ó w  i zao jjak łan y  w  a p t t r w - i  T o c .r» tjg -o z it>  w s K i

1AKUIB BSHmTYCUrr
Dra. Mettfffka JUierhan&a

Przynoszą bowiem na estradę znakomite punktem zblizającyentjyft uroczyotosćt jub:l zaszo- jmicie.
zgranie się pod względem rytmicznym i dyna­
micznym i niezwykle piękne brzmienie zespołu. 
Poznać w grze ich, że każdy z osobna jest bar­
dzo dobrym artystą na swym instrumencie, i że 
wspólnie studyują bardzo wiele i sumiennie. 
Tchnie też z gry tej wielka powaga, pewne, że 
się tak wyrażę, nabożeństwo, z którem przystę­
pują widocznie do swego zadania.

A przecież —  nie porywają. Nie mogą po­
rwać, bo ogień ich nie wychodzi poza pewne 
granice, bo nie uwydatniają dosyć ostro archi­
tektury utworów, której linie zanadto się u nich 
spływają i wogóle prowadzone są za miękko. Kie­
rując się zapewne owym specyficznie francuskim 
„smakiem", zapominają o tern, że Brahms, a już 
wcale Beethoven w ostatnich swych kwartetach 
wymaga niejednokrotnie pewnej surowości i że 
niejedno miejsce wymaga, by go w brzmieniu mo­
żliwie nie łagodzić i wysłodzić, lecz przeciwnie

wych Krasińskiego będzie niezawodnie przedstfc 1 
wienie „Irydyona" w teatrze miejskim, nad przy­
gotowaniem którego pracuje dyrekeya teatru we­
spół z sofccyą teatralną komitetu

Komitet uprosił znakomitego muzyka p. of. 
L. Różyckiego o ilustraćyę muzyczną arcydzieła 
Krasińskiego. Jak się dowadujemy, prof. Różycki 
ukończy! właśnie prac; nad ln kompozycją. Rzecz 
napisami ty foratie suity, składać się będzie ?. na­
stępujących części; 1. Prolog. 2 Pochód kapła­
nów. 3. Diety syryjskie. 4. Katakumby. 5. Śmierć 
Mlsinoe. 6. Zakończenie.

Uroczyste przedstawienie „Irydyona* odbę­
dzie się w dniu 26 bm.

„Śluby Jana Kazimierza" w Berlinie.
Znane oratoryum dyr. Mieczysława Sołtysa wyko­
nano przed kilku tygodniami w towarzystwie śpie­
wackie,n polskiem „Harmonia" w Berlinie. Wy­
konanie było wzorowe — cc przyznała nawet

M ę k i  $] ® iirz? ul. Ws?r®8| 1. 11.
1633

D r .  F ^ d e r y k ’ A ś a 'k « n ł a y
Obrońca w ^prawach karnych

i x i m  a w d o ł a L i ^ T O - i o s M t  i .
1S73

Specjalista choroń skórnych i wenerycznych

D r ,  W i i l i f l m  K a i i t e r s t e l n
b. elew  kliniki óerm atolbg. w B erlin ie, seltundaryusz

(.liorób skórnych szpitala powsz. "Có.3

ul. Pa fi sil a 1, b, parter. ttote

podkreślić w nim pierwiastek myślowy a nie mu- j krytyka niemiecka oddając wielkie pochwały kom- 
zyczny. Pod tym względem pozostawił kwartet j, pozycyi. Mnie? natomiast podonały się „Śluby" —  
Joachima ścisłą tradycyę co do obydwu mistrzów, cenzurze hakatystycznej, która w obawie o całość

imperyum niemieckiego zmieniła nawet tytuł na
<f*Il 1 ?*•« , i , < / VT 1 1 'a kto miał to szczęście, że słyszał jeszcze nie­

dościgniony ten po dziś dzień zespół komnato­
wy, ten różnicę tę wyczuć musiał w pierwszej 
prawie chwili.

Niewątpliwie wyczuła ją także pewna część

Specyalista chorób płuc, nosa, gardła i uszu
T T . .  T i  T ^ T T ł p n f 11̂  praktykuje w  ic c ie  w  Sztua- 

t  i .  £ 4  wn;Cy ordynuje od 5 do ó 
popoł., Lwów , ul. Sykstuska 56, —  Leczy gru źlicę plua 
„U ibrsd inem “ . „Tubercu liną " —  leczy astm ę w edług do­
św iadczonej m etody. s fe ó

Salomon Langnas
D O M  T O W A R Ó W  M O D N Y C H  

Lwów, p!. Krakowski 5 i 6 2185

naszej publiczności, naogół wszakże odnieśli P a - jc o “ , zamiast Częstochowy 
ryżunie świetny sukces a huczne oklaski zmusiły- naród wiara i t. d.

„Śluby królewskie", w tekście zaś Polaków za- j 
mieniono na Rzvmian (!), ze Szwedów zrobiono 
Hunów lub szatanów, zamiast Warty był Tvber,! zawiadamiń, iż założył osobny dział gotowej b ie-

ść i  zamiast „Witaj królowo" —  „Witaj B.oga Rodzi- j  Hzny drm skiej i męskiej dla kompletnych wy-
Wyzwolenic, zamiast; praw ślubnych w osobnym do tego celu adapto-

ich natręt do datków ponad program. Ażias z.'®m polskich. Trudno wprost wy-
-n— u ! obrazić sobie społeczeństwo dojrzale bez własnej TELLFON 12S/

wanym lokalu.
O łaskaw-e odwiedziny uprasza się.

T E L L b O N  1287.

Literatura i sztuRa.
mapy. Zupełny więc brak polskiej mapy zaboru 
pruskiego był luką nader rażącą. Brak ten w do­
datku wielce ułatwiał niemczenie, bo ludność z 
konieczności brała do ręki tylko mapy niemie­
ckie, a stąd coraz bardzie; szły w zapomnienie

Dr. ffestryR. B eg ie iter
ordynuje *w chorobach nerwowych

i .  n - v  i • i - , u i i . . i  -- ąek. oddz. chorób nerwowych szpitala powszechnego
Louys PlO,r. „ K o b i e t a  i p a j a c ,  ccue, a stąd coraz bardzie; szły w zapomnienie, t v . jl s r  ‘ \r a

(W  a r s z a w a 1912. N a k ł a d e m  K a s y p r  ze- i stare historyczne nazwy polskie, ustępując nerzu- j ~  ̂ Ł ^ W O W , i t O p e f n ,  l a  5 *
z o r n o ś c i i p o m o c y  w a r  s z a w s  k i c h ;  conym różnym > ld o m “ , „talom", „dorfom* i j  SpecyaIjsta • chorób kobiecych i akuszer 

p o m o e m k o w  k s i ę g a r s k i c h .  o k ł a d ;  innym podobnym obcym dzm*olągom. '
g ł ó w n y  w k s i ę g a r n i  G e b e t h n e r a  i W porę więc zjawia się „Atlas ziem poi- j I l i  a ^ r n  o
W o l f f a ,  str. 181). skich", wydany zasiłldem Kasy im. Mianow- i Jr W  1 # I U  1 I&  C* l a  L

skiego w Warszawie. A  opracował go literat, Zy- ! ordynuje od ?—-5
gmunt Światopełk-Słupski znany już i na polu! . Lwów, Sykstuska 17. —  Telefon 1646.

Pisać o książce, mającej tendeneye porno­
graficzne, —- jest to —  niestety —  nieraz w na-

Ola Pafi! Ostatnia nowość karnawałowa: Prześliczne dyaissny, kwiaty do włosów 
i £uir;eń balowych, motylki itd. Filigrany w kolorach zartosow. do to le t. 
Ceny bardzo przystępne. W pracowni artystycz. przy ul. GHniańskiej 21.
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Ekonomista.
UmiMm s i l i l i  wolny 

w l e s i o - M i i j .
Cztery blizko miesiące mijają od chwili, j  

gdy przyszło do starcia włosko-tureckiego i jak- '■

u w a g ą ś I c d z i ć s t o- 
e we Włoszech, c o - w

ANTONI MONDliCHT.

[wojna pozostawi za sobą zgubny wpływ. A s t o - ' b a c z n ą  n a l e ż y  
[ 3’jnki nie tak rychło doznają poprawy. Pom m ąw-; s u n k i h a n d 1 o w 
szy faKt, że preliminowana suma czterystu miiio- i Turcyj. 
nów lirów7 okaże się niewystarczającą na opędzę-: 

snte olbrzymich kosztów, które, wojna pocŁM uc,1 ■ — - 1
j przypuśćmy, że w końcu uda się Włochom zdo- i
być Trypolis, to jednak rentowność tego kraju: „  , L  •

; jest wielce problematyczna, udyby. nawet .Trypo- i i *  tETJ^II Z D O Z O W e^O <
| litania obfitowała w bogate mody ziem ie —  iak-
ikolwiek rozmaite istnieją na tę’ kwestię zapatry 
j wania —  to jednak eksploatacya tyc-M̂ b silnie ’. 
j nadweręży finanse Włoch po ukończeniu wojny, i 
f Olbrzymie kwoty musiały być łożone, by zbu-! 
rzone porty odbudować i obwarować, b

i ( Oryginalne sprawozdanie „Gazety W ieczornej"').

n  we-;

kolwick wobec olbrzymiej potęgi jaką rozwinęły
wnutrz opustoszałego 

atakom
kraju bronić się przeciwko ! 

ludności arabskiej, by na i

B u d a p eszt, dnia 4 lutego, 

Pogoda w tygodniu ubiegłym była przewa-

Włochy, wynik zatargu żadnej nie zdaje się ule-j l e g ł y m  obszarze utrzymywać stałe po-1

znie mroźna i zimowa. Temperatura obniżała się 
i często, szczególnie nocą, silnie poniżej zera.

gać wątpliwości, to jednak dzisiaj końca wojnv i “ “ 1 ^  ^  Śn5eg .obłficie, ri 1
nie można przewidzieć. Włoscy dyplomaci, iakó! f V • ^ 0]cnnC> y w'rcs<Ł.ctc l? o^gn ąc , co Jd-j południu i wsdKodzie, z koncern zas tygodnia 
t . ł Y  * ? pi* « " *. • ' . i ko właściwa przyczyna wojny bywa podawane, \ spaały śnsepi także w innych częściach kraiu.Uyz przywódcy wojsk pomylili się; pierwsi ,w.occ~ i J 01 u ^  w ,łJfUU *** ia^11 ' ,t<u» 1 * * 11 d it/.now 4̂*i cmemu zachowania sic rządu tureckiego, spodzie*'
wając się 
ny i bez

ze i ureya 
oporu sie

zrezygnuje 
podda,

z dalszej obro- 
druclzy pomylili

■czyna wojny bywa podawane,: spadły śniegi także w innych częśc 
3  w plony, dającą się ekonomi* j Z - t a r g ó w  m i ę d z y n a 
lolonię. —■ Na podobne ekspe- ; nadchodziły wiadomości tylko o

a r o d o w y c h
czme wyzyskać kolonię. Na podobne ekspe- • nadchodziły wiadomości tylko o nieznacznych 
rymenty, które pochłaniają olbrzymie sumy p le -! zmianach cen, zasadniczo jednak okazywano w 

i niężne, mogą sobie pozwolić tylko bogate pań- ] interesach skłonność do stałości. W Argentynie 
,_jstwa, jak Anglia, 1 raneya i Niemcy, którymi po- j nic zakończono jeszcze strajku robotników kole- 

łożenie finansowe umożljwia owoce tych  wysił-; jowych i portowych, załadowania zaś pszenicy w 
t  • . - - - , u i « i i. i ; kufy pieniężnych przekazać następnej generacyt— tygodniu sprawozdawczym bvły znowu w poro-
T ,ircyi popart., jpjeany^lKO Ji-oga. droga cko-, r(: ^  m tomŁtp o w f r  ,ib te  n.  to i S l o - j i t a  ,  «m y m  okrese™ c * , » ,  w rok ° » .

V -/ 1’*® y *rv'wi T V i -V*" f ! c'lvJy niewielu jeszcze laty uchodziły j biegłym mniejsze o 47.000 tonn. Najnowszą ofi-
_ ■ *  * " . a- I ‘̂raj ubogi i których finanse dopiero w osta* I eyalne oszacowanie zbiorów wvkazujc cvfrę 45

i i • i T ' -ą -'V- sProwa » " > «  . l.irSvI!tnich czasach zostały uregulowane i to tylko milionów cetnarów metrycznych jakc ostateczny włoskich towarow i swiadczuo wielkie] pbwscia-i „ „ „  -w  „jhm n ^ / ? . . } . y^>>y
fakt, że planowane wydalanie z Turcy* | ^  P ° ^ c y  olorzjunich sum pieniężnych, które jwynm zbiorow argentynsKiej pszenicy, czyli wy-

s;ę w ocenieniu odporności rozmieszczonych 
Tr^polisic wojsk tureckich i arabskich mieszkań­
ców.

nomiczr ci w 
łatwo zrozumie 
recki

Uwosci
żyjących w jej granicach w znacznej ilości Wło- i  ̂ rego, ze na . eksport przypadnie c>31 mi­
a n i e  znalazło dotychczas zastosowania. i ojczyzny pizesyłają. Mionów, względnie o 7 m»l.onnv cetnarów rne-

Jcst rzeczą naturalną, że wojnie towarzyszą j Przypatrzmyż się teraz ujemnym następ- i bycziiych więcej, aniżeli w loku poprzedmm. 
z reguły wielkie ewofccye na pp|u ckonomicznem, i stwom, jakie sprowadziła wojna dla ^ ............r ‘ * ‘ ‘ an in-<!,rTvircvi. P o - ! Stan interesów kukurudzv pozostał na targach 
gdyż” jak wiedomo, pierwszym i koniecznym. \va-1 minąwszy prawdopodobną utratę, prowincji, k | *a ! światowych prawie zupełnie nie zmieniony.
runkiem prowadzenia wojny jest pieniądz. Koszta I * tircyi żadnych nie przynosiła korzyści i spowo _ i
nowoczesnego prowadzenia wojny sa wprost 0I- i dowała tylko koszta, wynikłe i  utrzynrama kilku-[ -;0.u bardzo ożywiony

' ’  - -  • • załogi, można jako bezpośredni skutek: minowym doszło z powodu pokrycia do nad-
‘ c e  p o g o r s z ę - '  zwyczajnie wielkich obrotów

Na targu w ę g i e r s k i m  był ruch intere- 
bardzo ożywiony, szczególnie w ruchu ter-

p r z e m i j a j
urzynńe, że tylko weźmiemy pod uwagę fakt, iż l tysięcznej 
Włochy preliminowały na t ę  bezwątpienia od 5 wojny przyjąć . _ ( . ,J; .
dawna już planowaną ewentualność znaczne sit- . n i c  poWż-jnin ekonomicznego Turcyi. Pozutem! 
m y  pieniężne, które rzekomo dochodziłv nawet; idko następstwa wojny w Afryce północnej dadząiWiel ,AA „ riA
do kwot czterystu milionów lirów i dziś już oka-i się Turcyi odczuć^ obawy przed możliwością dal-| ^ os^  10^;0^0..ce^ a[;oJ'^.n^ t^ ĉ ^ b 
zały się za nizkie. Mobiiizacya armii i jej uzbro* j szych kompliksiCyi i pow szechna nieufiiość ze 
jenie dla kraju o niezwykłych stosunkach klima-i sti-ony tych, którzy’ pozosrają z  nią w stosunkach 
tycznych, pozbawionego nowoczesnych środków; handlowych, nieufność, której uzewnętrznieniem
komunikacyjnych i dróg — to wszystko są rzc- j nicm-ko j-st większa ostrożność przy udzielaniu^ 
czy, które wprzód wcale n ie  d a d z ą  s i ę  ob 1 i- i kredytu

P s z e n i c y  zakupowały n.łyny nieco źy- 
w poszczególnych dniach tygodnia; obrót

zaś ceny
doznały w końcu, po licznych wahaniach, zwyżki 
o 10 halerzy. Z  pszenicy oziminowej i z towaru 
znajdującego się w składach zdołano zbyć do 
młynów większe pozycye, przyczem dopłaty do 
każdoczcsnych kursów kwietniowych doznały rze-

czyć. —  Nie należy się przeto dziwić, jeżeli rząd • W Turcyi samej zachowuje się w obec. v.y- j czywi® eJ 
wioski prędzej czy później będzie musiał apeio-; darzeń wojennych zunełny spokój. Z  wysłaniem Po aż.
wać do publicznego kredytu.

Dla ludności włoskiej dadzą
!zacyę

zv;vżki. 
ż y t a była zadawalająca, jak rów-

, kilku tureckich oficerów, którzy przez Egipt do- f n’eK polepszyła się chęć kupna, jednak różnica 
się w niedłu-! stali się do Tiypolisu i ujęli w swe rece organi-i cen między kursem kwietniowym a towarem 

obrony, uczyniła Turcya wszystko, co w [ efektywnym prawie zupełnie się nie zmieniła.gim czasie odczuć skutki ■wojny, które już teraz;
nic dadzą się .zaprzeczyć. Entuzyazm Włochó\y-| danych stosunkach • wogóle możliwem było uczy-i Bardzo dobre gatunki można było nabyć po
doszedł clo tego stopnia, że znaczna część ku* j nić. Mówiąc o gospodarczych następstwach woj- 30 halerz^/, a w ostateczności także po .‘27 hałe- 
piectwa zaczęła bojkotować towary, pochodzące i ny dla obu stron walczących, nie możemy nie j rzy poniżej kursu terminowego gotówką parifas 
z Austryi i Niemiec, że udzielone zlecenia zo- i wspomnieć o wpływie, jaki wywiera ona na eko-1 Budapeszt. Budapeszteńscy konsumenci zabrali 
stały unieważnione, ponieważ nieprzychylna kry-j nomiczne i handlowe stosunki Austryi, w szcze-! z obrotu około 4000 cetnarów metrycznych. Ga- 
tyka i zgodne z prawdą sprawozdania prasy au-lgólności Gaiicyi. Już w drugim miesiącu wojny tunki najlepsze notowano z końcem tygodiiia po
stryackicj o niezupełnie wolnem od zarzutów z a - ! doniosła „Neuc Fr. Presse“ , że wskutek walki i K. 10*30 gotówką parztas Budapeszt,
chowaniu się żołnierzy włoskich wobec ludności Włochów i Turków w Trypolisie żegiuga euro-! Ceny o w s a  (towaru efektywnego) podnio-
arabskiej, nie są im przyjemne. jpejska na morzu Siódziemnem uległa wielkim ’ sły się z porodu gwałtownej zwyżki kursu kwie-

Zapómina się na półwyspie Apenińskim, żej zmianom, wskutek czego zaszły także , zmiany w i tniowego, tak, że zwyżka tygodniowa u odbiorców
właśnie Włochy mają do zawdzięczenia Austryi: ruchu handlowym pomiędzy rozmaitymi krajami.
największe korzyści natury gospodarczej, 
ścl, które nie są wypływem wzajemnych 
kćiw handlowych, które nie pochodzą z obopól- j obecnie 
nej wymiany-dóbr, lecz z ogromnego wprost na­
pływu obcych, którzy zwłaszcza z Austryi cor 
cznie zalewają Włochy, przywożąc i zostawia* j części 
jąc nieprzeliczone sumy, których zyskanie nie'przechodzą nadzwyczajnie witflkie przesyłki na- 
wyrnaga wcale ofiar i wysiłków’ ze strony W io- j sicn buraków cukrowych z Rosyi do Niemiec i 
chówT. W  zamian zaś za to otrzymujemy znaczną i Austryi zachodniej,
ilość włoskich robotników, którzy tu znajdują i Nadto kartofle galicyjskie, zwłaszcza z Ga- 
nietylko potrzebne do żyda środki, lecz także! licyi wschodniej i z pou Lwovva, zużytkowywane 
wysyłają do ojczyzny swe oszczędności. j dawniej przeważnie

Wywóz Włoch do Turcyi równa się sumie, 
dochodzącej do 60 milionów lirów, samie, którą 
przemysł włoski mógłby ostatecznie przeboleć, 
nawet, gdyby miała ona być w największej swej 
części straconą. —  Jeżeli jednak dodamy do te. 
go wielkie straty, które poniósł handel włoski 
wskutek tego, że cała jego flota odciętą została 
od Morza Czarnego i Lewantu, jeżeli dodamy 
itczne miliony, płynące z przesyłek towarów na 
obcy rachunek, a które obecnie odpadają, leżeli 
ponadto weźmiemy pod uwagę znacznie jeszcze 
większe straty, jakie poniosły Włochy wskutek 
tego, ze olbrzymi w poprzednich latach napływ 
obcych w ubiegłym roku z powodu cholery zma- 
l*ł zupełnie, to otrzymamy momenty, które ra-

miejscowych' wynosiła 30 halerzy. Gatunki śre­
dnie osiągnęły z końcem tygodnia K. 10*^0, ga­
tunki lepsze K. 10*55 gotówką z Budapesztu. Do 

przesyłają swe transporty przez Ga,Iicvę, j Wiednia sprzedano znowu kilua ładunków na
wiosnę ną podstawie normalnego nastroju.

J ę c z m i e n i a  f a b r y c z n e g o  ofiaro- 
Austryi i w Niemczech, przez Gqhcyę!wuje się ciągle mniej, ceny okazuję tendenoyę

sukcesywnie zwyżkową, tak, żc z końcem fygod-

korzy- j I' tak, eksporter/y zboża w Rosyi, którzy 
stosun-! eksportowali zboże .'głównie morzem Gzarnein, 

>61- i obecnie przesyłają sv e transporty przez Gąlfcyę, . 
na • j co spowodowało dotkliwy bmk wagonów’ w Gali- | u 
'i-o-jcyi. Nadto wskutek nieurodzajów w zachodniej!

w gorzelniach galicyjskich, 
obecnie setkami wagonów przechodzą do Czech, 
Niemiec i Szwajcaryi, gdzie panuje brak kartofli. 
Pociągnęło to za sobą taką zwyżkę w całym ru­
chu kolejowym 'galicyjskim, okazałe, się po­
trzeba trzy razy tylu wagonów, co w okresach 
normalnych. . ...■*

Tak więc jesteśmy świadkami wojny, która 
a t a k u j ą c e m u  i z w y c i ę z c y  z n a c z n i e  
w i ę k s z ą  w y r z ą d z a  s z k o d ę  m a i e *  
r y a l n ą ,  a n i ż e l i  o b r o ń c y  i z W y c i ę -  
ż o n e  m u. Odporność Turcyi lękceważoho ze­
wsząd, przedewszystkiem ze strony Włoch, prze­
bieg zaś wojny wskazuję, że po pjerv’sze daiszę 
kornplikacye nie są wykluczone, powtórę czas

ze z
nia zdołano zbyć nawet średnie gatunki po K. 10 
gotówką paritas Budapeszt. Tendencya jęczmie­
nia browarnianego była również , silna, róvTiiei 
przy’ bardzo ograniczonym ruchu.

Obrót k u k u r u d z y  w interesie efektyw­
nym, towaru kolejoweso na prompt był nieco 
mniejszj’. Ceny doznały zgodnie z kursem termi­
nowym dalszej zwyżki. Z. końcem tygodnia go­
dziły się browary na Fity na K, 9*20 gotówką 
paritas Budapeszt.

Na t a r g u  t e  r m i n o  w y m  była tenden­
cya tylko w niektórych dniach spokojniejsza. 
.Przewagę na targu zdobyli haussorzy, tak, że 
pozycye zniżkowe zmuszone były coraz bardziej 
do pokrycia, względnie sprzeciąży ze stratą. Kurs 
pszenicy kwietniowej zaawansoweł Jo K. 12*02 i 
osiągnął następnie poziom, niebywały od szeregu 
miesięcy. Żyto kwietniowe osiągnęło K. 10 71, 
tąk, żo doszło do najwyższych ni towan, które

trwania wojny z jej zgubnymi skutkami wcale nie istaiały z"potząfkiem ńirrześmą. Z  pv*wdu pókry- 
nem sebrarf? ^spreu^adliwiają zapatrywanie, żel da się obliczyć.‘W  każdym razie z n ie  m n i e ! i cie ' zaawansowały także kurso. owsa kwietniciego.
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Zmiany kursów w tygodniu ubiegłym przed-
stawieją się następująco:

Kurs najw. Kurs najn
Pszenica na kwiecień K  12'02 K 11-86

„ na maj 11*91 11-78
„ na październik 11*17 11-05

żyto na kwiecień 10 72 1045
„ na październik 9-42 9’25

owies na kwiecień 10-17 9-83
„ na październik 8-71 8-46

kukurudza na maj 9-— 8*83
jf na lipiec 8 95 8-81

Z targu mącznego.
( 'Oryginalne sprawozdanie „ Gazety Wieczornej“ ).

B u d a p e s z t ,  dnia 4 lutego.

Stałość na targu pszenicy niema żadnego 
wpływu na rozwój węgierskiego targu mącznego. 
Sprzedaż była nieznaczną i dochodziła do skutku 
tylko na podstawie koncesyi w cenach ze strony 
młynów w gatunkach białych. Sprzedaż brunat­
nych i czarnych gatunków zaczyna się coraz bar­
dziej ograniczać z powodu zbyt wysokiego stano­
wczo poziomu cen. Relatywnie zadowalający 
był jedynie odbiór z zagranicznych składów. Wy­
syłki były nieco mniejsze, niż w tygodniu ubie­
głym. Składy są niezmienione. Otrębów brak w 
całym kraju. Konsumcya jest zmuszona potwier­
dzać każde żądanie.

Przeciętne ceny za 50 kg. gotówką z 1 \k°lo. 
ikontem były następujące:

M ą k a  p s z e n n a :
Nr. 0 K 17-10, Nr. 1 K 16 70, Nr. 2 K, 

?£-30, Nr. 3 K 16'— , Nr. 4 K 1570, Nr. 5 K
75-30, Nr ó K 1470, Nr. 7 K 1410, Nr. 7V9
K 13-10, Nr. 73/4 K 12-20, Nr. 8 K — *— .. .

O t r ę b y  c i e ń s z e  K 8"10, g r u b s z e  
K 8-20.

M ą k a  ż y t n i a :
Nr. 0 K 15-60, Nr. 0,1 K 15-30, Nr. I K

14-90, Nr. I II K 14-40, Nr. II K 13-60, Nr, 1I;B
K 11 ‘40, c i e m n a  m ą k a  ż y t n i a  K i l "— , 
o t r ę b y  ż y t n i e  K 770.

Lwów, 6. lutego.

Z  Banku hipotecznego. Z dniem 31. 
stycznia b. r. wynosił stan 4 prc. Listów hipote­
cznych K 86,431.600"— , 4 i pół prc. Listów hi­
potecznych K 121,616.200’— , 5 prę. Premiowa­
nych Listów hipotecznych K 1,289.200"— , łącznie 
K 209,337.000'— , stan zaś Asygnaćyi kasowych 
K 1,094.400-— .

Szkoła przemysłowa w  Buczaezu. Mia­
sto Buczacz należy do 30 miast, rządzących się 
na mocy osobnej ustawy z r. l89b. Nie posiada 
żadnego własnego majątku, a wydatki swoje po­
krywa wyłącznie dodatkami do podatków, które 
są bardzo znaczne tak dalece, że wprost ugina 
się pod ich ciężarem. Mimo to nie szczędzi wy­
datków na potrzeby oświaty, na gimnazyum rzą­
dowe, 7-klasową szkołę męską i żeńską, czyniło 
nawet starania o seminaryum męskie, a później 
żeńskie ale zawsze bezskutecznie. Gdy żadne in­
ne miasto nie chciało przyjąć zaofiarowanej szko­
ły rzem. budowl. ponieważ, jakkolwiek ma to być 
szkoła rządowa, to jednak stawiano gminie bar- 
dza uciążliwe warunki, a mianowicie wystawienia 
budynku szkolnego kosztem około 190.000 kor. 
i rocznej subwencyi w znacznej kwocie —  wtedy 
dopiero zaofiarowano szkołę tę m. Buczaczowi. 
Rada miejska buczacke, wychodząc z założenia, 
że przez danie możności wyuczenia się pewnego 
przemysłu przyczyni się do podniesienia biedniej­
szej warstwy ludności, uchwaliła szkołę tę przy­
jąć, zakupiła plac i ma wkrótce przystąpić do 
wystawienia budynku szkolnego.

Na tymczasowe pomieszczenie tej szkoły 
przemysłowej wynajęła ubikacye u OO. Bazylia­
nów a otwar.cie szkoły ma nastąpić z początkiem 
marca bieżącego roku. Ma to być szkoła murar- 
sko-ciesielskorkamieniarska. Czy działy te odpo­
wiadać będą stosunkom miejscowym jest bardzo 
wątpliwe, gdyż ruch budowlany w tych okolicach 
nie jest bardzo rozwinięty.

Wskazanemby było, ażeby szkoła została 
rozszerzoną także na inne działy jak stolarstwo,

ślusarstwo itd. Miasto Buczacz pod względem 
handlowym dorównuje największym miastom i 
należałoby przy szkole przemysłowej, jeźli nie 2 
kl. szkołę handlową to przynajmniej kursa han­
dlowe zaprowadzić.

Nowa gałąź produkcyi krajowej. Z ini- 
cyatywy Ligi Pomocy przemysłowej rozpoczęto w 
kraju wyrób trzcinowych koszyków do formowa­
nia chleba w piekarniach, których zapotrzebowa­
nie jest bardzo znaczne, a które dotąd wyłącznie 
z poza kraju sprowadzano. Wobec tego, iż wy­
konanie koszyczków wedle ocer.y rzeczoznawców 
nie ustępuje zupełnie wyrobom zagranicznym, a 
cena i warunki sprzedaży są znacznie korzy­
stniejsze, spodziewać się należy, iż nasi piekarze 
poprą tę nową gałąź produkcyi i zasilą źródła 
produkcyi tych koszyków t. j. szkołę koszykarską 
w Zurawnie i takąż szkołę w Zawadzie koło Dę­
bicy licznemi zamówieniami Informacyi udziela i 
warunki sprzedaży podaje Biuro Ligi Pomocy 
przemysłowej, Lwów, Pańska 11.

M iejska fabryka lodu w  Krakowie. Ko** 
misya administracyjna krakowskiej Rady miejskiej 
uchwaliła urządzić miejską fabrykę lodu. Na do­
stawę urządzenia mechanicznego zatwierdzono 
ofertę firmy „Skoda11. Fabryka lodu, obliczona na 
produkcyę roczną 33.600 centnarów metrycznych 
lodu przeźroczystego, urządzona będzie przy chło­
dni, jako oddział dodatkowy i kosztować będzie 
76.000 koron. Fabryka będzie mogła być puszczo­
ną w ruch już w maju.

Wywóz żyta z Niemiec wzrasta wydatnie. 
Od początku kampanii bieżącej wywieziono 5.4 
mil. ctn. podw. (4.8 mil. ctn. w kampanii po­
przedniej). Przyczyny tego zjawiska tkwią w po­
lityce celnej niemieckiej, wskutek której żyto nie­
mieckie, którego brak w kraju, wychodzi zagra­
nicę. Niemcy w rezultacie wywożą o 3 i pół mil. 
cetn. więcej, niż przywożą z zagranicy (5.4 mil. 
ctn. wywóz i 1.87 mil. ctn. przywóz). Kosztuje to 
skarb w postaci premii wywozowych przeszło 
16 mil. marek.

światowe zbiory pszenicy. Ostatnie spra­
wozdanie statystycznego biura w Petersburgu z 
połowy stycznia wykazuje zbiór w roku 1911 na 
13873 mil. q., gdy w r. 1910 było 210"94 mil. 
a w r. 1909 213'26, czyli zbiór roku 1911 jest 
mniejszy od r. 1910 o 73"21 mil. a w porównaniu 
z r. 1909 o 74"53 mil. Konsumcya w Rosyi ma 
wynosić 125‘2 mil. q., na nasienie potrzeba 26"4 
mil., co czyni razem 151 "6 mil. Byłby więc nie­
dobór 12"9 mil., który musiał zostać pokrytym 
zapasami z lat poprzednich, które miały być bar­
dzo znaczne. Przyjąwszy wywóz tegoroczny Ro­
syi na 20 mil. q., a dodawszy do tego niedobór 
prawie 13 mil. q., okaże się ogólny brak w roku 
bieżącym mniej więcej 33 mil. q., co zgadza się 
prawie z wyżej wymienioną ilością zapasów, która 
za względu na trudności, nie mogła być dokła­
dnie obliczoną, a mogła być większa, niż ją sza­
cowano.

Zbiór tegoroczny w północnych Stanach A- 
meryki jest mniejszy, niż poprzednich lat. Wy­
nosił on w r. 1911 248'54 mil. q., a w roku 
1910 27878, w r. 1909 294'88, w r. J908 265*60 
mil. q. Jest więc najmniejszy z ostatnich czterech 
lat, a o 29'54 m. q. mniejszy, niż w r. zeszłym 
i o 46"34 hi. q. mniejszy, niż w r. 1909.

Dwa więc największe eksportowe kraje, Sta­
ny Zjednoczone (29"54 mil. q.) i Rosya (40 mil. 
q.) mają mniejszy zbiór, niż w r. z., razem o 70 
mil. q. Cyfrę te popiera najnowsze ogłoszenie 
węgierskiego ministerstwa rolnictwa co do obrotu 
światowego, który wykazuje zapotrzebowanje na 
r. 1911/12 w wysokości 1009'37 milionów q., gdy 
zbiór wynosi 960.60 mil. q., brakowałoby w ten 
sposób 4877 mli. q. Cyfry wszystkie nie Są sta­
nowcze, lecz przypuszczalne, a gdyby przyjąć 
przecięcie, wypadłoby 60 mil. niepokrytego za­
potrzebowania. Zaczynają już liczyć się z tern na 
rynkach zachodnio-europejskich, gdzie od miesią­
ca panuje stała, choć niewielka zwyżka. Notowa­
nia. amerykańskie były słabe, z powodu większych 
zapasów o 12 mil. q., niż w r. zeszłym, jednakże 
zaczyna się i tam ustalać zwyżkowy kurs, do cze­
go daje impuls obecnie utrwalająca się opinia o 
rozczarowaniach w Argentynie, gdzie słoty ciągle 
się ponawiają. Obecnie sytuacya zaczyna być dość 
jasną, a kontrmina nie będzie miała żadnych po­
wodów do zniżki.

Spodziewana zwyżka w zachodniej Europie 
musi wpłynąć podniecająco na ceny w państwie

austro-węgierskiem. Mamy wprawdzie rekord, lecz 
tylko w kierunku wysokości ceny, która u nas jest 
wyższa, aniżeli w całym świecie. Ogólna zwyżka 
może zachęcić producentów do wstrzymywania 
się ze sprzedażą, a skutkiem tego ceny podnieść 
się muszą. Giełda budapeszteńska wyczekuje tyl­
ko na takie momenty. Austro-Węgry będą w tym 
roku zaopatrzone własnym produktem, bc Węgry 
z Kroacyą i Sławonią zebrały 51 "775 mil. q., a 
kraje austryackie 16"024 mil. q., co czyni razem 
67.799 mil. q.

Dostawa wieży wodnej zbiorników i ru­
rociągów. C. k. Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie zamierza oddać w drodze publicznego 
przetargu dostawę i wykonanie wieży wodnej z 
odczyszczalnią, oraz urządzenia mechaniczne (ru­
rociągi wodne, zasuwy, hydranty, żurawie), w sta- 
cyi kolejowej Drohobycz.

Oferenci mogą wnosić oferty na całość do­
stawy, winni jednak cenę rozdzielić podług nastę­
pujących działów:

a) wieża wodna i zbiorniki; b ) urządzenia 
mechaniczne; c) przyrząd do czyszczenia wody. 
Na wykonanie wieży wodnej należy przedłożyć 
oferty w 2 alternatywach, raz jako na wieżę z 
żelaza betonu, oraz na wolno stojącą wieżę z 
konstrukcyi żelaznej. Wybór sposobu odczyszcza- 
nia wody pozostawia się oferentowi.

Odczyszczanie wody można umieścić na 
wolnem miejscu, w budynku lub bez budynku, 
albo w wieży wodnej pod względnie obok zbior­
ników'.

Na dotyczącą dostawę przyjmuje się oferty 
najpóźniej do dnia 8 marca 1912, 12-tej godziny 
w południe w protokole podawczym c. k. Dyre- 
kcyi kolei państwowych we Lwowie ul. Krasickich 
Nr. 5.

Otwarcie ofert odbędzie się 9 marca 1912 
o 12-tej godzinie w południe w c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych,

Zboże.
S p ra w o zd a n ie  ta r g o w e  B an k u  ro ln ic z e g o  

w e  L w o w ie .

L w ó w , dnia 5. lu tego 191.’. D ziś notujemy na 50 
kg. loco Lwów . Waluta koronowa. Pszenica gotowa od 11 • JO 
do 11 *50. Żyto gotowe 9*10 do 9*40. Owies obroczny gotow y 
8’—  do 8*30. Jęczmień pastewny 8'—  do 8'50. Jęczmień 
browarniany 8'30 do 10'50. Groch do gotowania 9 ‘—  do 
13‘— . 'W yk a  10'50 do 11*50. Koniczyna czerwona S0*—  do 
90’— . Koniczyna biała 115'—  do 135*— . Koniczyna szwedz­
ka 75’—  do 90'— . Tymotka 70‘—  do 75’— .

Zboże.
S p ra w o z d a n ie  ta r g o w e  Iz b y  h u p ie c U ie j w e  L w o w ie

L w ó w , dnia 6. lu tego 1912. Dziś notujemy za 50 
kg. netto paritas Lw ów , bez akcyzy. Waluta koronowa.

Pszenica prima 11*60 do 11*90. Żyto prima 9*20 do 
9*50. Jęczmień prima 8*50 do 9*— , Owies pański prima 9*—  
do 9'2ó. Kukurudza prima — *—  do — *— . Kzepak zim owy 
13*—  do 15*20. Siemię lniane — *—  do — *— . Siemię kono­
pne — *—  do — 1*— . T ym o tk a .— *—  do — *— . Koniczyna 
czerwona prima 90*—  do 100*— . Koniczyna biała prima 
100*—  do 125*— . An yż płaski — *—  d o o k r ą g ł y  — * ~  
do — '— . Groch do .gotowania W iktorya 12*—  j.1o 13*— , 
zielony 14*—  do ló*— . Groch pastewny — *—  do — '— . 
Bobik koński 8*'—  do S*25. W yka 10*50 do 11*50. Otręby 
pszenne — *—  do '— *— , żytne 12*50 do 13"— . Chmiel 
— *—  do — '— .

w Kontyn­
gent

Nadkon-
tyngent

od I do od do

S p i r y t u s  surowy te z  podatku 
i bez kosztów ekspedycyjnych . 

tcico stacje paritas Husiatyu . . ■ «_

loco staeye paritas Sokal . . . 
Z dostawą i oddaniem loco rafi­

nery a L w ów  ................................
Ceny spirytusu za 10.000 litr 

procent . . ................................
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49*50 50*50

Tendencja bardzo silna.

NADESŁANE.
Artykuły i notatki w  tym dzia le  zam ieszczone nie pocho 

dzą od Redakcyi.

SsMarynsz Dr. Ś. O beriaender
ordynuje w  chorobach dróg moczowych, skórnych 

1 wenerycznych 772
t i la c  S m o lK i  Za , I .  p .
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jest ostatnim  w yrażeń , now oczesnej technik i budowy m aszyn do p isania i przew yższa bezwarunkow o wszystko, co po dziś  dzień  w  te j dziedzin ie  istn iało. P rcspekta  darmo.
Dem onstracye b ez  wszelk ich  zobowiązań.

Dom dit. nowoczesnych 
u.źądzen biurowych — ^  N O R B E R T  E H R L IC H  ^ LW ÓW , plac 'Smolki 1. 4. 

T e le fon  821.

2223 Amerykańsitie meble biu-owe w wielkim wyborze po cenach nader umiarkowanych.

: FRAKI J  Smokingi I Anglezy

Prazdri] M i
Mmi iaoowssa isioiMii

5. BLATIfl
W ABONAMENCIE OD 5 KORON MIESIĘCZNIE RÓWNIEŻ

w Jimowie k. Lwowa
założona w  r. 1850.

CAŁKIEM NOWE FRAKI, ANGLEZY, SMO­
KINGI :: WYPOŻYCZA NAJTANIEJ

s  Ludwik Mark s
£ * UFrf. 3 - G O  M A J A  L .  11 c .  

T e l e f o n  N r .  2 1 4 2 1 V .  R ó g  H l o 4 c i u s z k i .

„ : o  > 0 0 0 0 0 0 0 0 0  
OOO0 OC o o o o o o o o o o o o

rtour Kffi ał. miilOS
najlepszy puder tera źn ie jszo ­
ści, drobne Ilość wystarczy da 

wiarn i w iedeń sk ie j) przystę- wywołania znakom itego e fe- 
' . . .  ktu. O dznacza s ię  tem , że

n ieszkoaiiw y i n ic zatykei po 
rów  skóry. N a d a je  tw a r z y  
w y ra z  d y sk re tn e j m a to w e j 
b ia ło ś c i.  C e n a  p u d e łk a  3 K .

Do Małp dokładne wy­
kazy wolnych pom ieszaań 
miasta Lwow a znajdu ją się 
w poczekaln i tram waju e le ­
ktrycznego (naprzeciw  ka­

pnę każdem u w każdej po- 
' rze dnia w um ieszczonych 
tam tablicach. C o 8 dni (w  
piątek) zm iana kartek. Pa- 

; I oleca swoje znakom ite m iody nowie Właściciele realności, 
jasne i ciemne, oraz czysty]chcący korzystać z ogłoszeń, 
wosk pszczelny. SpócyałnoK : J .Ą jdą tam adres i warunki.! 

1 stary m iód a la Malaga. 938 2090
W rzędzie  do nabycia.

Protokołowana firma. Fabryka wódek, 
rozolisów, rumu i likierów

J a M t o a  i H d o N a  m D S C H L A -
B “jfÓW-ZNlESIEKtiE. =  TeL 5755-
poleca u w oje  w y r o b y : wódek, spirytusu, najlepsze­
go rumu, kontuszówki, ży tu iów k i, rozo lisy, lik iery 
po najtańszych cenach i ręczy  za najlepszą usługę. 
Zam ów ienia z p row in cy i za łatw ia się Odwrotną 

poczią. 206 ib1

Pjsm hrysifaiowjjslglisf H.T5
Mvdło kryszt. 
H e L o s  K .  — *80 
W szędzie do na 
bycia. W ysyła s ę 
rasem  franko za 
5 K. Próbki pudru' 
kr. H elios  wyPy 
iazap rzts łan iem  
50 h. w  markecli 
oplat.iie  (frar.c.) 
Laboral. k o s ­
metyczne A p te ­
ki Edelmana - 

Sambor.

CES. KRÓL. UFRZm
«

F i l i e ;
<D Rrahotofc, 
w  I z u n l m i d b ,  
m  I a r  ^ . ! d .

Kapitał abcrfr.j 2 0 ,C »«0.000 fesr. 
R e z e r s , 0 0 M 0 ©  t a .  v .v .\ \ \  

L ia^ hipoteczne 2Q0,QGf!,M!D t a .

KANTOR WYMIANY
Bezpłafcz iiRegląWi nmoerAs

losów i innych papierów podlegających ^ sQwaniu.

U b e z p i e c z e n i e  l o s ó w  
przed ntm tr z  powodu wylotiowtaiiia.

Cddzlal depozytom?
pm jm uje wkładki na rachunek bieżący od k. 500 począwszy, 
oprocentowuje takowe po 4 1/, od sta, wydaje na wkładki
=■■■:■ =  j b o s l ą g e c z ł Ł i .  = = = = =

Kwoty do -,000 koron wypłaca bez wypowiedzenia.

H v i p u j e  i  i p r z & d t d d

Wszelkie papiery wartościowe i rroncty
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi,

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
Uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziel? 
:: :: wszelkich informacyj co ao pewnej i korzystnej ::

l ^ o k a c y i  k a p  i t  a i  w .  
Jtafófe kupony i wylrsawanp pupijry wartościowe

wypłaca się bez potrącenia prowtzyi i kosztów.

W YNAJMUJE ZA OPŁATA KW ARTALNĄ,' PÓŁROCZNĄ LUB ROCZNĄ

SCHOWKI DEPOZYTOWE (Safe Deposits).
w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytariusza pod własnym jego kluczem, gdzie 
bezpiecznie i dyskretnie przechowywać, można papiery wartościowe, doaumenta i kosztowności.



N r . 515.

Bi
S A « S O W Ś H l t

TUTKI
HYGIENICZNE

Gazeta Wieczorna* z dnia 6. -lutego 1912. II.

t I i i o  S g y e s S & n

esfiiiiisii
LWÓW, biura i m aga­
zyny ul. As;?yka !. 6. 
p o le c a  p o  n a jtań szych  ce ­
nach la m p y  ijs zo tm ow u -, 
n a fto w e , s p iry tu s o w e , «•• 
c<#vliiowa oraz zwykle 
n c i io w e  s t o ło w e  i w is z ą ­
ce . - C e n n ik i na ż ą d a n ie  
Lam py duże że row e  dla 
m iast na żądanie na spłaty 

m iesięczne.

%t Pielęgsiarka 1£
t;i{c.nczon<:i szkoły ..Ccerwo 
n w  Krzyś,; “ przy krajowy?* 
s,:pi'.;l'i ;vvti l.-Ao-.we przy)’til',

: je  ze iosricń ia : Pr.lngha.-śu u: 
tsani i :v».s-o.iic«vic.',swcj. O sso ­
lińskich -54. m i. o. m v l- iiiHU.nfMW—drwami —ii.w<pit*e» |
B O s p rz e d  m ia  ;e3t k ró iew -j 

ski Kńrdcl trayietm . Wia-:|
|! dóm ośd w  l estauracyi R. Ruf-; 

a, ko lo  Janowskiej rogatki.
5300!

tur »s» tos *■ 
SB K9 s »  »

Sraslsitsii
jH sn is tk .i, znakom icie gre  i

,4ca do tańca poleca s>i< n o w e  lu b  u żyw a n e  w y p t  
Bandurakiego 17. H ew łow sta  j i y c w  n a jta n ie j *

3359,

M. MareK

mm,

um ożliw ia każdemu rolnikow i 
podniesienie wydajności swej 

-  ro li.

SÓL PGiASOW A
o  gwarantowanej zawartości 40— 42 prc. potasu 
wzmacnia osłabioną wskutek mrozów oziminę, 
:odnosi ilościowo i jakościowo plon zbóż ja ­

rych, okopowych, jarzyn i t. p.
iinit stas3?tVcki zawiera 12*40— 15% potasu.

m  m m m
];ad* StflssfasEą 2̂ >

T e l e f o n  1 3 1 1 1 .

ttauest m fraki sil
im  mtei?!* U d u s z o n y

Jamlua Bcrnnfacya ffarrarh
mmm  bsm?: J 2 sa S łJ 9 £ £ £ £  i 1.

Lw ów , Kościuszki 18 
Cenniki i broszurki 
darm o i opiatnle.

a m  as
SE 5513 BS9 Bfll

wazystM ch sys’ enio\v, ora? 
W  #ti (®  t  pończosznicze — poleca 11 n iw !

” F4H "  H* *  M a l  i m o n ,  
LisróaJ, Wairisa I. 3.
W yroby  trykotow e z praco­
w n i W. M iniewskiej. Cenniki' 
darmo i opłat nie. 2010;

Racb pociągóuJ kolejowych «Je Lwowie.

trtfiDlj5Sto3Mirail*
i m  oEł.SS’ łytZ28 
tuzin po 5 kor., 
S kor., 12 kor. 
fra nko w ysyła  po 
pow yższych  ce­
nach dyski etnlb 
jed yn y  zastępca 

praw dziw ych  
wyronów  gumc-
■wy-chłrancusklch
Jfjlt iz Eitclmas 

2005 Santor.

Odiazd.

przed i 
pohid.

O W O R Ż E C  d Ł Ó R N Y .

po | 
pohid.1

wiece. noc ra.,o pr ,ed
p o lu j. ;

po
DOłud.

Przyjazd.

wieez. noc

3-40 1 8 22* 
8-46

10-40

9-15** 
8-37

G-C0 | 7-30 
7-30 110-02B! 

10-028 
y-05 
9-05
y  oó

iii ~

S-4Ć

10-051''
I

10-25J
8-40 ! —

5-5S
7‘ob

3-06

1-45
1-45 
1"45 
3-40
2-ieD

2-28
2-2S
2-2S

12-30H
2-COC

6-US I
7-00*' 
7-30

8-46

6*29
6-5C
o ‘ó0
6-50

11-lo
12-35*

11-13

10-48
2-50*

11-25

11-25
30-40
10-40

11-35K

5-20A

U-35E
6-00

. . .  1

Kraków 
Kraków 
Kraków 
Kzeszów 
Mszana 
Podwoioczyska 
Krasne 
Czerm*.vce 
Czerniowoe 
Stanisławów 
Kołomyi a 
Stryj
Ł iw oezns 
Pcy.cmyty 
Sambor 
Lubień 
Si a n ki 
Lawa ruska 
BeizeCi ,
Sokal
Lrzuchowice 
Lrzujhowice
Brzuchowics
Janó'.v 
Jaworów 
Podhajce 
Wlnniki 
Stojatnjw

VuO“ l*5 > A
lo-io ! 1 10 *

o- 50 
8- 2511

yóO

11 55 
10 45f

2-05*
6-62

7-15M -
5-40 10-30 

10-10
9-34 

12-05*0-26*

7-23
7-28
7-23 
S-G0
8-00

H-40
9-58
9-68
9-5S

S-02F
1105F

4*1 u

11*15 
11-15 
10-04

11 « 0  
10-19B! 11-00 
o-4ó ! 10-198
v-00
9-00 
9-00 
8-00 
800 
8-00 
5-ISK 
7 451.
s-oo
9 25. 10-OOC

1245D

A

10*20
10-20
6-30

12-16K

f i?  0 /  I

n a  rzecz

T. S. L.
2U9u

P O D 2 A C  2  E.

C.-KO

0-12 
613 
S-Ki

ii-b o 2-33*
2-62

1-30

9'09

t £ >
t-30
6-5S

i 1‘ j.J

10-40K
__

Fodwo.oczycA.a
Kraśac
Podhajrs
Winniki
Stojanów

7 01 | i i "35 ; 1 65v
—  j 7 -49‘ i  | —•
—  1 10-5 4 1 •— 

7-2ó ; 10-54 | 6'24 
9 42 1 —  ! ó - l l

5*16 j 10 i3 
10-27 -  
0-24 9-67 
9-57 t2vO K

ł y c z a k ó w

''■'31 I -  | -  
0-81 I —  1-49

651
ó '5 l 10 59K

Podhajce
Wiutilki

—  10'3ó 1 6 ‘OG 
7-03 łO-S6 1 6-Uó

9-38 I
V 3 6  L1-43E

, * pociąg pospieszny f na razie oio karsuic. A  od l/ó do 15/9. Ł> od 18/6 du
| 10/9 w  niedzielo J święta. C od TjŁ do 10/9 w  tuedzicle i święta, t* od 14/5 d °  
j 0  9 w  niedzieie i ^więta. E tylko w  niedzieli. F od l;ó  do 31/8 codziennie, d  o a 
j 7 5  Jo ó w  nieoaieii 1 święta, ed l/ó do 30.9 codalt-nnie. M od l/ó do 31/3 
j y,- nieclzi-.o i święta. J oJ 15  do fr5?9. K  w sokoły i aiedzUle. L  od i 0/5 dO

coOzię.[.‘ '..i:a M t,c< l;, '. d-> 2t; ''adid-Japi';;i-

m ** j  ;
I  ęoiccm K)Q®m i\  £ł§ 
i  OTTOTyPia *:•:• ^ H f )  
(I  FOTOUTOGtSAFIA 
i  SWIATŁODtttIK

C z y t a j c i e  1 P r e n u m e r u j c i e , !

im Kn| liistresaay
najwięKsry i najtańszy tygodnih 

poIbHi.
Prenumerata tylko 1 koron*} miesięcznie.

M iis is t r . :  Łw8w. ni. BlifswsbiBga 5.

/



S tp . -V>. -Garela Y  .ęę/oma*’ v‘ <Kma (>■ Tufego.. 1§t" > ’ r. r.:*>

BPMIIE *vswęlM cb n a l e w -  
sz y ch  s y s te m o w i  
dtiraeltóy.‘id, ‘ r o i 

lulki, sritK-fjry, re^o fen y , browningi, p.
polecastoiety, tloN rfy  etc. pc najsumńeriniej

®  m m y m m m i  
I. Nowotny, Praga

c m
Jcncra lne zastęp ;irvo na tis jlfcyę i Bukowinę, 
oraz bogato zaopiairzoi/ly skład okazow y w 

D o n u  hs*nciloivo-komiso'v»i:n.

l  MASZKSfliEZ i i. LllieHEH
■ L w ó w ,  w  I .  l ^ ą c K i e g o  1. 8 .

Cenniki, k o s z j f f r jn  na żądanie darm o!

Fabryka pieców 
§ Kaflowych §

z  o j j r ,  o d p o w .
( z  d n .cn i J. lu t e g o  l>r. b ę d z ie  p r o t o k o ło w a n i , )

w Siasilstawewie
S j s  p c ż , y f i s K a  1 0 .

W y r a b i a  p i e c e  K a f l o w e ,  K o *  
m i n R i ,  K u c h n i e ,  w a n n y ,  
o K J a d K i  ś c i e n n e  i  w u e J R i e  
^ v y r o b y  w  t p R r e s  t e g o  w c h o -  
4 ?  jg ?  i J z ą c e  js ?  j&

P O  N I S K I C H  C E N A C H .
TeiifiR Siara mrnrn 257. £? TiMih M i  Z53.

2'ió'j

O S T R Z E Ż E N IE .
Nieuczciw i konPureuci, napełniając piwo do butelek ochronionych marką

s  Browaru w Bushu s
i n a ś l a d u j ą c  n a s z ą  e t y k i e t ę  w  s p o s ó b  ł u d z ą c o  p o d o b n y  d o  n a s z y c h ,  z n ie w o l i l i  
n a s  d o

□
 •  i  K  *  A i |zmiany etykiet, y |

N a  p iw u  at b ro w a ru  B a s k :
marcowe po 20 ha!, za butelkę używać będziemy etyKioty nśebiej,Ricj. 
eksport marcowy po 22 ha!, za butelkę używać będziemy etyKiety ioltej. 
eksportowe po 24 hal. za butelkę używać będziemy 0?tyKie4y zielonej.

Riwa na$z& $ą ffierarszarzędrtgi i&kcsct,
O dczyszćzaiiie, napełnianie i korkowanie . b u H ck  odbyw a *ię m td ffs a iu i n ow o  spAw ra ilzo jafim  

pracniaccrnt s n to m frc zn ic . rnczftn  nader Jn-gieiticznic. * ’ ’ 2 t V >

Maks wtxe! i Syn
L w ó w .  u l. K f f t l iO w r R t i  14

M? spesM tapu!
Pif ufiSitEl! iPSiNft U 

sipmaiia.
O b r a z y
Asen fow icza , Fafcm , M alczew skiego, Jpbjuiaks Jul., 
Filipkiew icza, Kuchcdóiskiego, Zn-.arki, W odrinow - 

skiego i inny,-!,, nojbcft • po n;?z-yWykU-dycU c<m«c.:\ 
„ S n l o n  S ;r ,t* .i.K i JP‘o T ś S i i . e j ‘ * , l-wów. ul. Mj-;- 

Iccki.Rfo i. 9, H. p. O twarty gó  10 —I i ad 5- 5, 
w  nirio; ic le i ®Mć.t<r od 31/. 1- ‘5101

3 p a . 3" w yso td cn  bucików do ! 
s zn u ro w a n iu  m  cen ę  t y lk o  13 ’ 

koron 75 hal.

Z  powodu w s fm  .nsnia płatności • 
jednej z  najw iększych fabryk, u- \ 
p ow au ręn y  zpstSłem  tę  posiycyę f 
bucików saraedau .Doniźej cenv
fab jjTŻn ei. S p lż e ó ó jf  ied v  kS- ! '̂ e& K N nB 38!S& & l9B g& il88sśi& B B & t& & i
. * < * ’ , . . •. '. i  . wwiaiwiuMawta•‘-■nu.autewtwuwtenigw<awi»w»6wBUwui«it^a3WgwiMuitwmuuBuuiwwtu
s « m u  3 Bbry wrsoiucn bucików , „ „ , 7 Z  „ X

. ,, sf ,f7 8n « .  * illlF JlllSĝ OSSf YAftfETE BRISTOL
cz-im ej skory, z m ocno kutenu podeszwam i, nadzw jczs j ; ' y * "  • » » * .* «*
eleganckie, w  najnowszym fasonie, w  k ażd yn  żą iś i.ym  nu- ; W ysfę jfy -artystów. Codzienn ie 2 Komedy®.

S27Um erze lub według rm jry w  centym etrach, wszystkie 5 pa­
ry’ tylko &  kor. 73‘75. Każdą parę etrryiwujc się ściśle w e ­
dle w zorów  dia ca nów lub darft VVvsvtka e;a za liczka przez

mmm cSotiRśS! m tksgrtrity Unii Friaz Hbpbrb
Wiedeń H/2, Ateisgas^e 3'32. 2140

Ogłoszenie.
•

Fundacya Stanisława hr., Skarbka ma 
cło wydzierżawienia folwark S łońsko w po­
wiecie Drehobyckkn położony na lat sześć 
od 24. czerwca 1912.

Oferty pisemne z dołączeniem wsdyum 
wnosić należy prryyaudyęncyi drtft 19-gó 
czencca 1912 w Sądzie krajoń W i,  cywil - 
ny:n we Lwowie od godziny 11 .do 12 w 
póiudme.

Warunki licytacyjne są do przejrzenia 
w godzinach .urzędowych w biurach t un- 
daćy^T hr. Skarbka we Lwowie, Gmąch 
Skarbka.

Hr. Skatbek wr.

łOC,::.ńTtK O 0 0 1 1 2 ; 3. W 12C Ż0R .

liż . M l  Tryi&ki
rk SąHtrswshtê  t, i. p.

T E L E F O N  1 5 5 4 - 

A d r e s  t e l e g r .  i n f  . T r y l s K i ,  L t rÓ T i .

Konc. Przedslefelorsmb 
rafcfi1 EieittratschBlczn.

U RZĄDZENIA ŚW IATŁA I SIŁY I>  
ŁEKTftyCZNEJ, DOSTAW A ŚW IE­
CZNIKÓW , MOTORÓW . ŻARÓW EK 
Z  PIERW SZORŻEDNYOH FABRYK.

W B S B & l ł f F f  t f f l  "'E p i^b o w aay  yi e-.:vl:.k jjrzc- 
|r M U l l H I i  V I  c iw  kok iuszow i, jukotuż ws*ci-
kiui kalarouil (lrći;-’ odJedii3wyi,b. .Stosowny «?.)o dzie­
ci z powodu braku wszelk ich ini.jącycl) uurkotyków.

S^SłS B 9 ^3 S f,$U^ z kodc,sia dla dorosłych
c  M H l U l l i U I  p rzec iw  uporezywArau ko.szio- 
k/i z. jaliieięokoiw icŁ powodu, Kzcreyóhiio zaś dla cho­
rych pii-r-dowo. C 3 © » » e b  S3 ,3EC.

Vvvrób i głów ny si-.Jud w ysyłkow y

Mb f«l M l  Eob JsiAp
dzierżaw ca 15. SCH liiłiB ACH

Lwów, ulica Gródecka 1. hO.
Telfocn U l h  ISIS#

FABRYKA PIECZĘCI KAUCZUKÓW fCS
i D kU K A lŁŃ  DOnOtWCH 
s z y i .n y ,  N .v ;4 s y  e m a ­

l i o w a n e  i M ETALO W E ,
M A R K I P IF C Z A T K O A M  

(N A L E P K I) D O  L IS TÓ W ,

,NUM FRATO RV N AJN O W - 
\ S Z L J  KONSTRUKCyi.

JULEKSAHDEK F1SCHHAB
| KRAKÓW, ULICA GRUDZKA U  50. -  Tel. 20tyVliI.il
!454 i I

Główna wyjgyjinjg Kor. aOO.OKhO,
Lićżne wygrane większe i mniejsze na za­

kupione u naszej firmy

losy lo lcry i państw ow ej
zachęcają nas do zaproszenia szerszej publi­

czności rio zakupon
lo5ovr 41 lot«ryi państv/ewej.

C i ą g n i e n s e  1 5 . l u t e g o !  - -  C e n a  4  K o r o n y !  
P r z y  o d b i o r z e  o d  5  s z t u k  s t o s o w n y  r a b i t !  

P o r t a  n i e  l i c z y m y !
Proszą  żrtdać bezpNi(nc.dB kalend,iczr finansow ego!

DON BANKOWY MROHATYN I ULAN
L w ó w , u l .  S y k s l u s k e  l .  8

Pismem kieruje KOM ITET REDAKCYJNY. 
Wydawco: Spółka W ydanie::a  „Gazety Wier.zyrnffl

Redaktor odpowiedzirK-v.’ .• JERZY KONARSKI. 
Drukiem Spółki Druksrsi- mj „Prasa", uh Sokoła 4.


